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DLACZEGO PSL JEST W OPOZYCJI 


Mowa prezesa ST. MIKOŁAJCZYKA w Sejmie 


Pen Premier Cyrankiewicz w swo- 
im exposé przedstawił nam — że się 
tak wyrażę — świadectwo urodzenia 
rządu — kiedy mówił o wyborach i 
bloku rządowym, — dał nam bogate 
wyliczenie przedmiotów interesują 
cych rząd, zaopatrując to długim 
wstępem i zakończeniem, zapewniają- 
cym tę Izbę, jak to silny — zwarty 
d zawsze gotowy — jest blok partii 
rządowych. 

Coprawda w dniu następnym przed- 
stawiciel jednego ze stronnictw wy- 
tknął p. Premierowi — że zapomniał 
ich wymienić w składzie stronnictw 
rządowych, ale zapewnił równocześ- 
mie, że oni gotowi mu zapomnieć to 
zapomnienie. 

Był leż laskaw p. Premier w swo- 
im expose zreszią zgodnie z zo- 
bowiązaniami umowy PP. 
zaatakować nas, cytując przy tym po- 
więdzenie o „dwóch alolkach” swego 
poprzednika Osóbki- Morawskiego. 


POGLĄDY REFERENTA 
BUDŻETU 


Referent generalny zaś — w swym 
wkrotkim* i treściwym “referacie — 
zamiast dodać cylry do przedmiotów. 
zainteresowań Rządu, wymienianych 
przez Premiers — zapewnił Sejm — 
ze największe osiągnięcie — tb w o, 
góle fakt, że posiadamy budżet, 

Zrobił krótki wypad do Ameryki, 
przedstawiając korzyści państwa prze- 
mysłowo - rolniczego, 

1 próbował nas przekonać, że złoto 
nie przedstawia śadnej wartości dla 
pokrycia waluty — że najlepsze po- 
krycie to produkcja, 

przypomniał, że budżet państwowy 
+ 39 miliardów za 9 miesięcy 1946 r. 
skoczył na 185 miliardów na rok 
1947, 

wykazał — że rządy przedwojenne 
dopiero na przestrzeni przeszło 10 lał 
potrafiły zaledwie kilkakrotnie, po 
wprowadzeniu stabilizacji złotego, po- 
mnożyć obieg pieniądza w ślad za 
wzrastającą produkcją i wzrostem do- 
chódu społecznego, 

zostając daleko w tyle za osiągnię- 
ciami Rządu, który na przestrzeni je 
dnego roku wykazał daleko większe 
osiągnięcia na odcinku pomnożenia o- 
biegu pieniężnego. 

Nie dano natomiast żadnych argu- 
mentów na lo, czy w tej samej pro- 
porcji wzrosła produkcja. 

Podzielamy opinię, że, osiągnięcia 
na odcinku utrzymania naszej waluty 
są pozytywne, 

Poseł Bryja z klubu PSL mówił o 
atmosferze, która pomogla | o nie- 
bezpieczeństwach, które grają. 

Stwierdzamy więc, że reklama re- 
ferenta generalnego była, mówiąc o- 
strożnie — niewłaściwa, a aulor lego 
alisza reklamowego — więcej 
aniżeli korzyści przynić 
Skarbu Państwa. 


PPS NIE NADĄŻY ZA PPR 


Wracając do exposć Premiera, 
chciałbym przypomnieć jego  iateli- 
gentne, ogniste, wiązane poeżją prze- 
mówienia w Krajowej Radzie Naro- 
dowej, kiedy z ław poselskich szedł 
w pomoc, ałakującemu nas wówczas 
premierowi Osóbce-Morawskiemu, 

Dziś obowiązki į powaga rzędu 
zaciążyły niewatpliwie na sposobie 
mówienia Premiera. 

Być może, że poseł Qsóbka-Moraw- 
ski odwzajemni się Promierowi Cy- 
rankiewiczowi za ówczesną pomoc z 


lym samym polotem j ogaiem i zgod-| 
nie z umową PPR — PPS zaatakuje | 


PSL 


~ fek 


Ale cokolwiek Panowie na temat 
PSL powiecie, tak czy owak nie prze- 
licytujecie już PPR, a w szczególno- 
ści nie nadrobicie w czasie już n' gdy. 
Wszak daleko przed owymi „dwo- 
ma stołkami”, bo już we wrześniu 
1945 r. padło głośniejsze określenie o 
„koniu trojańskim". Padła z ust 
przedstawiciela PPR, wicepremiera 
(omułki, w momencie, zdy reprezen 
towałem interesy Polski na Koniere 
cji Zjednoczonych Narodów dla «praw 
wyżywienia i rolnictwa w Kanadzie, 
gdy na przyjęciu u Prezydenta Tru- 
mama | na konferencji z przedstawi- 
cielami prasy, w radio tamtejszym i 
z przedstawicielami Komisji Senatu 
Amerykańskiego mówiłem o potrzebie 
zwiększenia pomocy UNRRA dla Pol- 
ski, zaprzeczałem utartemu tam wów- 
czas dość szeroko poglądowi, jako! 
ta pomoc albo w ogóle do ludności 
polskiej nie docierała, albo, że jest 
Jaaa tylko z partyjnego 
idzenia. 

już w październiku 1945 r. 
Wojewódzki Komitet P, P, R, w Por 
znóniu, nakazując towarzyszom pomoc 
w organizowaniu placówek SL, w te! 
samej ulotce atakował wiceprem'era 
Mikołajczyka za nakładanie oplat w 
zbożu na  parcelantów, zarzucając 
PSL, że dąży do powiększenia dzią- 
z parcelacji, że przygatowije 
przywołanie na pomoc Polsce kapita- 
tu anglo - amerykańskiego, Obawiam 
się, że Premier, który mówił o słusz- 
nym prawie Polski do pomocy zagra- 
micznej w odbudowie Kolski 1 o po- 
lrzebie tej pomocy, a może i min. 
Minc, który nawet sam osobiście o 
kredyty w Ameryce zabiega, albo 
min. Dąbrowski, który już takie kre- 
dyty wziął, z czasem zostaną posą- 
dzeni, że chcą, cytuję słowa ulotki 
PPR, „doprowadzić Polskę do kolo- 
nialnej zależności od międzynaroda- 
wych rekinów finansowych”, 


PRZY NARODZINACH 


Wróćmy jednak do świadectwa u- 
rodzenia rządu przedstawionego przez 
Premiera, 

Sądzę, że trzeba cofnąć się trochę 
dalej, jak do 19.11947, gdy o tym mó- 
wimy. Conajmoiej do czerwca 1945, 
kiedy to w, Moskwie przedstawiciele 
Rządu Tymczasowego, zaproszeni Po- 
lacy z kraju i zagranicy, wszyscy u- 
znając zasadę uszanowania postano- 
wień jałtańskich, stanowiących o na- 
szych granicach wschodnich, przyrze- 
kających korzystne granice zachodnie 
i szeroki dostęp do morza oraz zobo- 
wiązujących przyszły Rząd do przepro 
wadzenia w Polsce wolnych i nie- 
skrępowanych wyborów — zawarli 
porozumienie. w sprawie stworzenia 
Rządu Jedności Narodowej, 

Postanowiliśmy sobie wtedy wszy- 
scy służyć Polsce, jej odbudowie, jej 
zagospodarowaniu, zaludaiepiu Ziem 


Nie chodziła nam — PSL — o am- 
bicje: 

Świadczyła o tym obsada Prezy- 
denta Krajowej Rady Narodowej, Pre- 
mierostwo dla socjalisty, 


I Wicepremierostwo znowu dla 
PPR. 
Ani stanowisko  Wiceprezydenta 


Krajowej R. N. dla wielkiego i zna- 
nego przywódcy chłopów Wincentego 
Witosa, ani stanowisko,  któreśmy 
objęli i stosunek sił w rządzie do sił 
| reprezeńtowanych faktycznie w kraju, 
nigdy nie będą mogly posłużyć, jako 
podstawy zarzutów ambicji czy za- 


chłanności partyjnej. Nie o to chodzi- 
i lo — chodziło o służbę nowej, demo- 


kratycznej, opartej o głębokie refor- 
my społeczne Polsce, Caciałbym stra- 
szczając się podkreślić kilka faktów, 
zaistniałych w tym okresieę gdyż skut- 
ki ich odziedziczył tisiejszy rząd, 
bez względu jakikolwiek jest i będzie 
nasz stosunek do- niego. 


WKŁAD PSL 


Fakt pierwszy. Dzięki powstaniu 
Rządu Jedności Narońiowej, co było 
niemożliwe bez naszego wówczas: u- 
działu, nastąpiło natychmiastowe u- 
znanie rządu, mie tylko przez Trzy 
Wielkie Mocarstwa, ule i przez. sze- 
reg innych państw. 

Dzięki temu mogła nastąpić kons 
sulłącja tegoż Rządu w Poczdamie i 
mogły zapaść zgodae Trzech Mo- 
carstw decyzje w sFwie naszych 
Ziem Zachodnich, 


Tak jest, to trzeba pierwszym 
rzędzie podkreślić 2 4dzięcznością, 
że Związek Sowiecki, % szeżególno- 
ści Generslissimu: SUME byl głów- 


nym rzecznikiem nre 
Poczdamie, á 
Dzięki zgodnym docyz 
Wielkich Mocarstw Ziemie Odzyska- 
ne przestały formalnie być terenem 
okupowanym Niemiec i przeszły for- 
malnie i taktycznie w niezaprzeczal- 
ne prawo polskiego: władania. 
Nabyliśmy tam bezsporne 


prawo 


do całego mienia poniemieckiego na 
tym terenie, 
prawo do reparacji z Niemiec, 
otworzyliśmy dom dla repatrian- 


tów ze Wschodu i Zachodu, 
warunki do eksmisji reszty Niem- 
ców z tych ziem. 

Nse mamy wcale zamiaru ubiegać 
się o określenie wysokości naszego u- 
działu w tej sprawie, chętnie i z sza- 
sunkiem uzaajemy wkład PPR, PPS į 
innych, ale mamy prawo lojalnie za- 
rejestrować į nasz udział wniesiony 
na rzecz wspólnej sprawy i glworze- 
hia faktów dokonanych, których już 
nikt aie cofnie į cofnąć nie potruli. 

Granice na Odrze i Nisie są | po- 
zostaną nasze. 


BŁĄD CZY ZBRODNIA 


Wspólny dorobek i zbawienne kon- 
sekwencje faktów dokonanych odzje- 
dziczył ten Rząd. 

Pragniemy, by z tega dorobku nie 
nie uronić, Pragniemy, by ustałą pro- 
paganda robiona dla celów partyjno- 
politycznych, jakoby PSL było prze- 
ciwne granicom zachodnim. 

Głoszehie na świat, że w ogóle mo 
gliby być Polacy w Polsce przeciwni 
tym ziemiom jest co/ najmniej błędem 
samo w sobie, a głoszenie, że dotyczy 
to całego stronnictwa, którego stano- 
wisko i zasięg wpływów w kraju jest 
dobrze znany, jest zbrodnią. 

Na gruncie wewaęirznym możecie 
sobje mówić co chcecie. I tak wam 
nie uwierzą, bo znają stosunek nasz 
do Niemców przed wojną, w czasie 
wojny i teraz po wojnie. 

Pamięlają również, że pod tym 
względem nie zawsze tak patriotycz- 


ne było stanowisko tych, którzy za- 
pomnieli wezorajszej melodii i naj- 
głośniej śpiewają dziś „Nie damy zie- 
mi skąd nasz ród — lak nam dopo- 
móż Bóg”. 


Przy tej okazji chcialbym się zapy- 
ć Rządu, czy znany jest mu fakt 
wyjazdu przedstawicieli organizaci 
młodzieżowych polskich na zjazd 
młodzieży n'emiechiej, jeżeli tak, to 
jakie lo organizacje uzyskały prawo 


wyjazdu i czy uważa, że nadszedł już 


czas na brałanie się młodzieży pol- 
skiej i niemieckiej. 


ZESPOLENIE NARODU 


Drugim faktem, wiązanym z powsta: 
niem Rządu Jedności Narodowej, to 
fakt zakończenia rozdarcia narodu z 
orientzcją na dwa rządy. 

Wiąże się z tym wyjście z lasów 
50.000 Akowców, zarejestrowanie się, 
jąko lojalnych obywateli blisko 
150.000 Bechowców. To fakt zaoszczę- 
dzenia ogromu krwi polskiej, która by 
"mogła być przelana w walce bratobój- 
czej. 

Umocniliśmy w sercach milionów 
obywateli wiarę w skuteczność i słu- 
szność legalnego działania polityczne- 
go i zaprowadziliśmy na drogi współ- 
pracy ludzi, którzy tej wiary nie mieli 
i których zaufania i wiary mgdyście 
nie posiadali i nie posiądziecje, lu- 
dzi, w których przekonania demokra- 
tyczne nikt nie ma prawa watpič. 

I trzeci fakt. Powstanie Rządu Jed- 
maści Narodowni. wpłynęia niewątniie 
wie na wzmożedie wysiłku lego cudo- 
wnego narodu polskiego, chłopa, fto- 
botnika, inteligenta, rzemieślnika, któ- 
vy gie uległ sanacji, walczył bohater- 
sko z faszystami hitlerowskimi, robot 
nika, który nie raz obronił labryki 
przed rabwakiem, z niczego odbudo- 
wywal warsztaty pracy, chłopa, który 
nie raz z żoną i dzieckiem, w braku 
inwentarza, sam się do pługa zaprzę- 
gat, Narodu — który nie raz, gdy ma 
wiarę, pomimo rządu, doktrynerstwa, 
i biurokracji i szykan, potrafi two- 
rayé, lrwać oliarnie i budować nowe 
życie, 

Wnieśliśmy len nasz wkład, służąc 
aarodowi nawet wledy, gdy likwido- 
wano nas w Radach Narodowych, w 
Samopomocy Chłopskiej, w admini- 
|stracji, gdy rzucano obelgi, kłam- 
stwa, aresztowano bezprawnie, 

Oto bilans wkładu i doza doświad- 
czeń z okresu, w którego konsek- 
wencji powstał dzisiejszy Rząd. 

Pomimo jednak  niedótrzymania 
wszelkich umów — które jak widać, 
z góry zawierane były po to, by ich 
«ie dolrzymać, ponoszenia odpowie- 
dzialności przy braku jakiegokolwiek 
wpływu na politykę Państwa, znając 
potrzeby kraju i sytuację nie chcieli- 
śmy zrezygnować i ze współpracy j 
współodpowiedzialności. 


PROPOZYCJE PSL 


W. sierpniu 1946 r. złożyliśmy nasze 
kontrpropozycje, na propozycje blo- 
ku, o których się milczy, 

Powiedzieliśmy wtedy — gotowi je- 
steśmy zawrzeć porozumieni 

Jakie zasady porozumieni: 

a) Na Zachodzie i Wschodzie Pol- 
ski nawet wspólny blok uzasad- 
niony na zewnątrz interesami ogólno- 
narodowymi. 

b) W centralnej Polsce wolne į nie 
skrępowane wybory. 

c) Trzy Stronnictwa niezależne. 
PPS, SP (pod przewodnictwem p. 
Popiela) i PSL otrzymują większość, 
bodaj 51 procent. 

Zyski takiego porozumienia. 

1, Wprowadzenie do Sejmu bez 

ych zadrażnień, większej repre- 


ch 

lerenach Polski zasady demokracji, 
ięlenia odgórnego mandatów 
atawi o swabod- 


konań 


3. Zadośćuczynienie  zobowiąza” 
niom wobec narodu i umożliwienia 
mu wolnych | uczciwych wyborów, — 
tego narodi, — który był pozbawiony 
prawa wolnego wyboru swojch przed 
sławicień przez dyktaturę sanacyjną 
— przeszedł krwawą okupację zbi- 
rów hitlerowskich — i po dwóch la~ 
tach nowej Polski zasługiwał na peb 
ne prawo wyboru na podstawie zau= 
fania swoich posłów. 4 
4, Słuszne żądanie bodaj minimum 
większości dla trzech sironnictw wy- 
żej wymienionych dawało mi 
mum gwarancji, że zasady porozu 
mienia zostaną tym razem dotrzye 
mane. f 

5, Dawało lo możliwość wywią* 
zania się uczciwego z przyjętych zo 
bowiązań międzynarodowych wobec 
postanowień Jałtańskich, zacjągnię 
tych przez Rząd i stronnictwa pol-” 
skie, uznające to porozumienie, 

Dodam, że my znamy wartość przys 
jętych zobowiązań, wiemy, że w 
okresie tej wojny zemściło się na nas 
aiedotrzymanie umów sprzed: 20 laty 
wiemy, że w-świelle rozwoju przy” 
sałych wypadków i spokoju przed 
Niemcami -wypelnienie zobowiązań 
międzynarodowych wobec wszystkich 
mocarstw może odegrać niesłychaną 
rolę. dła losów naszego narodu w. 
przyszłości. 

Nas nie słać na siłę fizyczną = 
musimy być silni moralnie — uczci« 
wym wywiązywaniem się ze wszyst= 
kich zobowiązań tak wygodnych jak 
i niewygodnych. 

W zamian za lo żądaliśmy zwolnie= 
na 2 aresztów niewinnych ludzi i xar 
niechania terroru wobec naszych 
członków, wolnych wyborów w Sa+ 


mopomocy Chłopskiej, Spółdzielczo» 
ści, Samorządzie, 

Takie' porozumienie gwarantowało 
wyżycie się twórczych czynników 
społecznych i normalizację stożun= 
ków. 


Uzgodnienie platformy współpracy 
stronnictw, zasad nowej konstytucji i 
ordynacji wyborczej — nie nastręcza* 
łoby już większych trudności, 

Ta nasza _ konirpropozycja została 
odrzucona. Dlaczego? Odpowiedź ja- 
sna — nie chodziło o współpracę — 
lecz o większość w nowym sejmie dla 


Wkrótce po tym nastąpiło podpisa- 
nie umowy PPR i PPS blok — wy- 
borczy. 

W drukowanym stenogramie KRN 
z 11 Sesji z dnia 21 — 23 września 
1946 r. w referacie posła Kliszki czy= 
tamy — na str. 267: 

„Po raz pierwszy bowiem w hi- 
storii ustroju państwowego Polski u< 
rzeczywistniona będzie w całej roze 
ciągłości zasada  pięcioprzymiotniko= 
wega prawa wyborczega — powszech 
ności, bezprawności, _proporcjonalno- 
ści, tajności i równości”, (Przerywania, 
'wesołość, glosy: Omyłka — bezpo- 
średności), 

Poseł Hochfeld, gdy mówił w tym 
Sejmie o łamaaju przeszkód — ataku- 
jąc pedantycznych prawników i dok= 
trynerskich pseudolegalistów, powie- 
dział: „Nam politycznie nie wolna 
było przegrać, myśmy powinni byli 
zwyciężyć”, 


WYBORY 


Ambasador Polski w Waszyngtonie 
p. Winiewicz na konferencji praso- 
lwej — zaczępiany o polskie wybory 
wylłumaczył, że co innego demokra- 
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tja amerykańska, co innego demokra- 
cja na zachodzie — gdzie jnne trady* 
cje i doświadczenia — a co innego u 
nas w Polsce, Naczelny redaktor 
przedwojennego sanacyjnego obszar- 
niczego Dziennika Poznańskiego — 
już tam wie, jak trzeba w Ame- 
ryce zareklamować dojrzałość poli 
tyczną i demokratyczne wyrobie- 
nie polskiego chłopa i polskiego ro- 
botnika. 

Na tych to wyborach į ca tej to 
tak wybranej większości powstał 
Rząd, który zjawił się przed sejmem 
ze swoim exposé i budżetem Trzeba 
było koniecznie, by do jego świadec- 
twa urodzenia Rządu wpisany był i 
ten kawałek historii, przedstawiony 
przez mas, 

Dał naród żywy Pai masowe- 
go zaprzeczenia kłamstwom, że jest 
narodem zanarchizowanym, że chce 
gwałtem rozstrzygnąć walkę o wła: 
dzę. Odpowiedział nawet tym, co 
wbrew niemu chcą tworzyć dzieje że 
iest legalistą. 


WARTOŚĆ NARODU 


Naród polski jest dobry — robot- 
nik, chłop, młodzież. Dobrym z gruv- 
tu jest chłop — katolik szczery, chrześ 
cijanin, wyznawca zasad miłości bliż- 
niego, 

I dlatego wołamy — mniej zakła- 
mania — mniej nienawiści — więcej 
serca, bo obolała jest dusza narodu 
polskiego. 

Świadectwo dojrzałości pol 
i demokratycznej, które sobie wy- 
stawił naród jest najlepszą rękojmiq— 
że w okresie, gdy przez świat ‘dzie 
zrozumiecie dla wolności i suweren- 
ności każdego narodu, naród ten u- 
trzyma swą godność — swoje wyso- 


kie poczucie prawdziwego patriotyz- ' 


mu i zdrowia moralnego Te podsta- 
wowe przymioty, które 
egzystencji narodu į Państwa na dlu- 
śą metę. 

Żyjemy w sojuszu ze Związkiem 
Sowieckim. W wykonaniu tego so- 
juszu w razie nowego niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego staniemy ramię 
przy ramieniu w jednym szeregu. 


PO WYBORACH 


Przejdę do omówienia okresu po- 
wyborczego. Przyszło orędzie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Przebijała 
przez nie troska o normalizację $to- 
sunków, zapowiedź spokoju wewnę- 
trznego. Zwróciliśmy się do Pana Pre- 
zydentę z prośbą o szybką amnestię 
— wstrzymakię wyroków śmierci do 
| Tak u Prezydenta, jak 
w tym Sejmie złożyliśmy nasze po- 
stulaty poszanowania prawa, żądania 
jednolitego niezawisłego sądownictwa 
— zwolnienia naszych więźniów poli- 
tycznych, zaapelowaliśmy o prawo 
swobody działania przynależne legal- 
nemu stroanictwu politycznemu, za- 
przesłania rugów politycznych ludzi 
pracy i na gospodarstwach, 

Oświadczyliśmy w tym Sejmie — 
że będziemy dążyli do tego — by ży- 
wot jego byt jak najkrótszy, to praw- 
da, ale równocześnie oświedczyiiśny, 
łe ustosunkowujemy się rzeczowo do 
wszystkich tych zagadnień, które wy- 
mędają zapdłnienia luk" sprawnych, 
koniecznych do normalnego toku ży- 
cia państwowego. 

Powiedzieliśmy sobie, że będziemy 
z tej trybuny walczyli przede wszyst- 
kim o poszanowacie prawa w Polsce 
i poszanowanie godności i wolności 
człowieka oraz o słuszne jnteresy wsi. 

Muszę jednak powiedzieć, że na 
przestrzeni tych kilku mięciący zauwa- 
żyliśmy znaczne pogorszenie. 


PODZIAŁ TEK 


Ale na zewnątrz tej Izby — na od- 
cinku rządowym widzimy oałkowiłe 
przesunięcie ośrodka dyspozycji. 

Rząd formalnie jest Rządem koali- 
cyjnym zblokowanych stronnictw. 

Pomijając jednego wicepremiera 
1 jednego ministra z SL bez teki — 
nie lekceważąc lego, że 
dwóch ministrów tegoż stronnictwa 
decyduje o interesach wsi przez Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów oraz 
Kultury i Sztuki. 

Bezpieczeństwo, w rękach PPR. 

Przemysł i Handel  sfuzjowany z 
Handlem zagraajcznym w rękach PPR. 

Ministerstwo Ziem Zachodnich; w 
rękach PPR. 

Wychowanie Narodowe w tękach 
PPR. 


Nie zmienia lego faktu premier so- 
cjalistyczny — leka administracji 
publicznej na polowie Państwa, Mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości, kiedy 
wymiar sprawiedliwości rozparcelo- 
wany jest pomiędzy Sądy Specjalne, 
jak Komisje Specjalne i Sądy Woj- 
skowe kierowane przez czyaniki zno- 


stanowią o | 


sterstwo Skarbu w tej konstelacji 
| często schodzi do roli porządnego bu- 
chaltera — zbieracza podatków, 0- 
płat akcyzowych i monopolowych i 
kasjera biletów bankowych. 

Pomijam już Ministra Rolojctwa i 
jego zdolność walki o interesy rol- 
mictwa na Komitecie Ekonomicznym 
pod przewodnictwem Ministra Prze- 
mysłu i Handlu, kiedy w naszym sy- 
stemie ten resort w gruncie rzeczy 
bez ministerstwa aprowizacji spro- 
wadza się do roli tylko troski o ad- 
ministrację Funduszem Ziemi i pro- 
dukcję rolną bez jakiegokolwiek 
wpływu na przetwórstwo i opłacal- 
| ność tej produkcji rolnej 


ZMIANA MODELU 


Przesunięcie ośrodka dyspozycji 
w Rządzie pociąga za sobą inne zja- 
wiska. ” 


A wigs" przestawienie modelu go- 
podasi Polski. Dawali tu już 
przykłady moi koledzy na tej sesji 
Dodam tylko. Sprzeczne z ustawą 0 
nzcjonalizacji zahamowanie uspołecz- 
joienia przemysłu przetwórstwa spo- 
| żywczego i całkowicie negatywny sto- 
|sunek do uspołecznienia, czy usamo- 
rządowienia innych przemysłów. 

Zapowiedź tworzenia handlu pań- 
jstwowega od góry do dołu, 

Zagarnięcie przez główrego wy- 
twórcę, dostawce, dystrybutora i kon- 
kurenta — Ministerstwo Przemysłu — 
prawa koncesjonowania legalnej inicja 
tywy prywatnej. 

Przyspieszone tempo przepompowy- 
wania zasobów innych sektorów do 
sektora państwowego. Atak generalny 
na spółdzielczość i chęć zasadniczej 
zmiany jej charakteru i roli w Pań- 
stwie, Wszystko dokonane przy a- 
kompaniamencie świętego oburzenia 
na wzrost drożyzny i spekulacji — 
które muszą być zwalczane — ale dro- 
żyzny, kłóra póza zbożem, gdzie dzia- 
łały zupełnie inne przyczyny, apowa- 
dowana była zwyżką cen artykułów 
przemysłu państwowego. 

Oskarżenia chłopów o spekulację 
były nowa krzywdą — bo najlepszą 
odpowiedzią jest niski poziom cen na 
żywiec, 

Gdyby chłop był przyczyną droży* 
zny, czyżby i tu nie zaspekulował? 

Konsekweucjami stanu naszego na 


tylka d 
wych. 
Dalszą reformę rolną mają linanso- 
wać głównie zamiast państwa — osad- 
nicy, płatnicy Funduszu Ziemi, Poza 


nabywcami niektórych gospodarstw 
poniemieckich nejbiedniejsi to jeszcze 
dzisiaj chłopi. 

Skąd się to bierze? Kto lo inspi- 
ruje? 

W sprawozdaniu Komisji Planu Go- 
spodarczego z dn. 13 maja 1947 r. 
czyłamy: Poseł ob, Jędrychowski na- 
świetlił zagadnienie dochodu społecz- 
nego, podkreślając trudności w melo- 
dach jego szacowania, oraz wykazał 
konwencjonalny paak 


ter podziału na trzy sektorz: 
W sprawozdaniu Komisji Planu Go- 
spodarczego z dn, 21 maja 1947 r. 


czytamy: mówca — poseł Blinowski 
z PPR podkreślił, że mylny jest po- 
gląd przedstawiający gospodarkę na- 
szą stale’ rozwijającą się po trzech 
równoległych torach, jakimi są sektor 
aństwowy, spółdzielczy i prywatny, 

Istnienie tego podziału jest tylko 
czasowe, 

Mylny jest też pogląd przedstawia- 
jący spółdzielczość jako odrębny sek- 
tor, gdyż w istocie jest to instrument 
podniesienia gospodarczego drobnych 
wytwórców, oraz narzędzie wiązania 
gospodarki drobno-towarowej z go- 
spodarką państwową. 

W łym samym sprawozdaniu poseł 
Fiałkowski, gdy mowa o inwestycjach 
powiada, że nie należy inweslować w 
drobny przemysł i rolnictwo. Rolnik 
beż pomocy i narzędzi łatwiej się t- 
trzyma, ale do ogólnego dochodu spo- 
łecznego wniesie znacznie mniej, niż 
przemysł wielki, który jest bardziej 
rentowny i tam inwestycje szybko się 
opłacają, 

Przy zmianie modelu gospodarczego 
nie może być mowy o realizowaniu za- 
sady którąśmy uznawali. 


wu od niego niezależne, jak nie zmie- 
nia faktu teka odbudowy, gdy dyspo- 
zycja gospodw::»1 często leży w rę- 


ku Przemysłu i Handlu — a Mini: nik. 


Że odpowiedzialne za ilość, ja- 
kość i opłącainość produkcji przemy- 


przetwórstwo powinien być chłop. 


usiach deklamacji o współpracy 
robotniczo - chłopskiej. Dzisiaj, 
związki 


nym sektorze wiejskim, lo 
„rozbijacz zgody chłopsko-robotniczej" 
1- „Obrońca spekulantów i kułakóv 


gandzie, 
Sięgnijmy na chwilę do Przewodni- 
ka dla Pracy w Terenie dla oficera 
Politycznego Wychowania, 
Sam ten Przewodnik tak o sobie 
mówi: 

„Mówiąc żartobliwie, o ile prze- 
czytamy wszystkie części „Prze- 
wodnika” to będziemy się czuli, jak 
murek, który opuszcza się na dno. 
morza w słalowym pancerzu, zao- 
patrzonym w powietrze; ma c 
oddychać, chodzi sobie po dnie i 


mi, które chciały by go poturbować, 


ale nie bardzo mogą. Tak samo i 
nas nie zaskoczy już żadna złośli- 
wa PSL-owska lub reakcyjna oś- 


miornica, flądra, śledź lub szprot- 
ka — ogłuszymy je za jednym zi 


wodniku”,,. 

Otóż w tym Przewodniku na str, 203 
czyłamy, że jedynym obciążeniem wsi 
jest podatek gruntowy. I że nie jest 
to obciążenie nadmierne, jeżeli się 
weźmie poď uwagę, że wieś żadnych 
innych podatków nie płaci. 

To samo mówi Minister Skarbu w 
swoim exposé „gdy się podkreśli, że 
wieś opłaca jako jedyną daninę po- 
datek gruntowy”, 

Pozwolę sobie przypomnieć uprzed- 
nio płacone świadczenia rzeczowe, a 
potem Daninę Narodową. 

Rząd obecny już podwyższył staw- 
ki podatku gruntowego, a uchwalona 
nowa ustawa o poborze podatku grun= 
łowego w wypadku wprowadzenia 
acenia lego podatku w naturze pra- 
łycznie podniesie to świadczenie o 
około 300%. i 

Ale nie o to tylko chodzi. -Zawsze 
jest jeszcze w Polsce około 40% lud- 
ności wiejskiej, 

Jeżeli lak dobrze im się powodzi, 
lo trzeba założyć, że co najmniej w 
tym samymystosunku do swej procen- 
talnej iłoścy”w państwie, * gdy” weż- 
miemy do ręki budżet państwowy, miu 
simy obliczać ich udział w dochodach 
jaństwa z opłat akcyzowych, monopo- 
TN kolejowych, opłat za likwida- 
cję mienia poniemieckiego, wpływach 
z państwowych wydawnictw, szkol- 
nych oraz świadczenia z tytułu Fun- 
duszu Ziemi. 

Dalej trzeba zaliczyć wsi jej udział, 
który mieści się w budżecie, w zyskach 
przemysłowych, co najmniej z tej czę- 
ści uzyskanych ze sprzedaży artyku- 
łów przemysłowych po cenie wolno- 
rynkowej, Wpływ tych dochodów do 
skarbu państwa wynosi 38 miliardów 
zł, kiedy wydatki na wyżywienie ro- 
bołników w. przemyśle innych katego- 
rii; otrzymujących kartki, wynoszą 84 
miliardy zł, przy czym dopłaty te na 
wyżywienie przedstawiają wartość 
477% płacy gotówkowej. 

I czy to nie uderza, że ze wszyst 
kich przemysłów w Polsce najwyższń 
suma wpłat z tych przemysłów dot 
czy wpłaty z przemysłu cukrownicze- 
go. Zninteresowana tu jest wieś i jako 
konsument cukru o cenie wolnoryn- 
kowej i jako producent. Po dopłacie 
do cukru kartkowego 20 miliardów 
zł. jeszcze ten przemysł cukrowniczy 


{wpłaca do Skarbu 14 miliardów zł. 


Kosztem w dużej mierze chłopa pro- 
ducenta i konsumenta. Komu jest po- 
trzebne twierdzenie, że jedynym obcią 
żeniem wsi, to podatek gruntowy, 

Premier, wyliczając dużo, nic nam 
nie powiedział o leśnictwie. Czy ta 
dlatego, że plan przewidywał 1 i 1/2 mi 
liona wyrębu drzewa, wyrąbano lylko 
600 tysięcy metrów, a wywieziono tyl- 
ko 450 tysięcy, i to w roku, gdy fi 
dzie na przyczółkach w bunkrach mie- 
szkają, gdy na, działkach nabytych z 
reformy rolnej nic się nie buduje. 


NIERÓWNA MIARA 


Antywsiowe nastawienie zobaczy: 
my jaśniej, gdy przypatrzymy zię fun- 
duszom przekazywanym na przemysł 
i ich stosunkowi do funduszów na 
rzecz rolnictwa — gdy przyjmiemy 
do wiadomości, że w umowach han- 
dlowych, zawieranych z obcymi pań- 
stwami pierwszeństwo zawsze znajdu- 
ją sprawy przemysłu, koszlem spraw 
rolniczych, Mieliśmy przy stosowaniu 
mnożrików tego rodzaju wypadki, że 
ten sam mnożnik miał być stosowany 
do skrętki wolframowej importos/anej 
do kraju jak i do importov:anej kro- 


słowej powinno być państwo i robol- 


wy. To samo zjawisko byla przy im- 
vorcie towarów z UNRRY. 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


Że odpowiedzialnym za ilość, jakość 
i opłacalność produkcji rolnej i jej 


To dopiero da harmonię, nie będzie 
tego zjawiska wtedy, że przy pełnych 
ro- 

: gdy 
zawodowe walczą o słuszne 
interesy robotnika i poprawę jego doli, 
lo ło jest cnotą — gdy natomiast ktoś 
z nas chłopów podnosi kwestię opła- 
cnlności produkcji rolnej w prywat- 
odrazu 


W ogóle uderza antywsiowe nasta- 
wienie w polityce rządu i jego propa- 


nie przejmuje się złośliwymi ryba- nien bazować tylko na eksporcie 


machem bronią, zawartą w „Prze. | minister 


Czym się tłumaczy taki negatywny 
stosunek do wsi? Przecież na dole 
bezpośrednio pomiędzy chłopem a ro- 
botnikiem daleko lepsze zawsze jest 
zrozumienie wzajemnych interesów, 
aniżeli u leaderów tzw. demokracji lu» 
dowej, Skąd ten odziedziczony po en: 
dekach stosunek do wsi, jeszcze 
tylko nie ma. piosenki o 
nach i jedwabnych pończochach. 

Przejęty, ale społęgowany nienawi- 
ścią wielokrolnie do wsi światłej, za- 
możnej, niezależnej Humaczyć się mo- 
że tylko tym, że taka wieś jest jedną 
z głównych przeszkód dla rządów tzw. 
demokracji ludowej, 

Tym też tylko Iłumaczę, że mówiąc 
o sojuszach w bloku rządowym mówił 
premier o sojuszu partii robotniczych 

koncepcyjnym sojuszem z innymi 
stronnictwami. 

Nam chodzi jednak o coś więcej. 
Nam chodzi o politykę długodystan- 
sową na odcinku gospodarczym. Kraj 
musi być w przyszłości głównym kon- 
sumentem produkcji przemysłowej, 
Ekspórt winien się opierać o. fabry- 
katy gotowe, precyzyjnie wykonane, bo 
tylko takie utrzymują się w konkuren- 
cji a w żadnym wypadku nie powi- 


rowcó Dlatego też konieczne jest 
podniesienie stopy życiowej wsi celem 
wzmożenia zdolności konsumpcyjnej 
tej wsi dla artykułów przemysłowych. 
ymczasem u nas jest wręcz odwrot- 
ne zjawisko. Jedyny bodaj na święcie 
Przemysłu i Handlu, kłóry 
się martwi wzrostem siły konsumpcyj- 
nej wsi — 69% ludności, której zresz- 
tą nie ma. Ta krótkowzroszność wa- 
szej polityki doprowadzi do lego, że 
z czasem będziemy może i mieli wiel- 
ką, ale raczej mało wartościową pro» 
dukcję przemysłową i ekśporłową ra- 
czej tylko surowców. 
Będziemy mieli 
chleba na majątkach 
okstensywną gospodar! 
nędzy żyjącej wsi. 


O. POLITYCE 
ZAGRANICZNIEJ 


W przedmiocie polityki zagranicznej 
zgadzamy «ię calkowicie z. :Rządom 
i łu Rząd może liczyć na pełne na- 
sze poparcie: Dodalibyśmy tylko, że 
naszym pragnieniem jest szybkie zam- 
knięcie koła sojuszów dokoła Niemiec. 
Posiadając sojusz ze Związkiem So- 
wieckim i krajami słowiańskimi, a w 
szczególności należy sojusze uzupeł- 
nić i doprowadzić do rychłego zawar- 
cią, sojuszu z Francją, 

Pragniemy pokoju, krzy w pos 
kój, w groźbach wojny widzimy stra- 
szliwe miebczpieczeństwo, nie tylko 


wielkie fabryki 
padatycyęch i 
ję chłopską w 


wszystkim, ale dla całej ludzkości, Po- 
tępiamy wszelką akcję siania niepoko* 
ju czy gróżb wojny, jako akcję szko- 
dliwą, utrudniającą porozumienie, ha- 
mującą rozwój życia gospodarczego, 
Zawsze chcieliśmy widzieć Niemcy 
pobite, rozbrojone, kontrolowane i wy- 
chowywane demokratycznie, trzymane 
"na niższym poziomie przynajmniej do 
"czasu podniesienia stopy życiowej 
krajów okalających Niemcy, celem 
przeszkodzenia nowej penetracji gos- 
Jpodarczej Niemiec na teren Europy, 
penetracji, klóra zwykle poprze: 
dzała wojnę. Patrzymy dzisiaj z du- 
żym smutkiem i obawą, że nie docho- 
dzi do porozumienia na temat Nie- 
mice, pomiędzy wielkimi 'mocarstwa- 
mi. Umożliwia to bowiem wypływanie 
interesów niemieckich na pierwszy 
plan, nawet przed interesami krajów 
wojną przez Niemców zniszczonych 
i wyeksploatowanych, Pozwala na pa- 
noszenie polityczne Niemców, jako 
narodu, który będąc sprawcą barba- 
rzyńskich wojen i mordów jeszcze nie 
poczuł kary za winy popełnione, a 
już wyczuwa, że stał się ważnym ob- 
jektem w grze międzynarodowej, 

Wolna, niepodległa i suwsrenna 
Polska, powiązana sojuszem ze Źwiąz- 
kiem Sowieckim, z Krajami słowiań- 
skimi i Zachodem, zgodna współpraca 
wielkich Mocarstw i wszystkich naro- 
dów w Org, Nar. Zjed, to nasze prag- 
nienie, to nasze dążenie. Każde uprzy- 
wilejowanie Niemców, czy polityczne, 
czy gospodarcze, lo nie tylko nasze 
zmartwienie, ale to narastanie nowego 
niebezpieczeństwa, 


CZY TO NORMALIZACJA? 


Czy Rząd nasz chce normalizacji 
politycznych słosunków wewnątrz kra- 
ju? Odnosimy wrażenie, że czynnik 
dysponujący w rządzie tej normaliza- 
cji nie chce. Gdyby bowiem było ina- 
czej, czyż jako pierwsza nie znalazła- 
by się w Sejmie ustawa samorządowa? 
Tymczasem pierwszym krokiem była 
pełrylikacja systemu Rad Narodowych 
odgórnie kierowanych przsz Radę | 
Państwa. i 

Gdyby chciano normalizacji stosun- 
ków, rozpisano by poprostu w szybkim 
tempie wybory samorządowe. Pano- 


wie, gdy chcecie to umiecie ustaw 


cze słuchania 
fortepia- | 


dla naszego kraju, jakkolwiek przede kapitalistami,  wyzyskiem 
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„Gdyby chciano stabilizacji, <nie dzia” 
łoby się ło przy początkujących wy- 
borach do samorządu . spółdzielczego, 
lco się dzieje w terenie? 

Wpuszczono by napsawdę chłopów 


|do Samopomocy Chłopskiej, do pracy, 


do  współrządzenia, a nie tylko do 
komisarycznie powołanej 
biurokracji partyjnej, drogiej, i nie fa- 
chowej. 

Czyż gdyby, chciano stabilizacji to 
mielibyśmy taki budżet, który daje 
nam 81 tysięcy nauczycieli i 90 tysięcy 


funkcjonariuszy ministerstwa Bez- 
pieczeństwa, 
Wiecie, że lo nieprawda, iż prze” 


ciwstawiamy się walce z bandytyzmem, 
podziemiem, szpiegostwem, ale chce 
spokoju dla lojalnego wobec Państwa 
członka PSL i każdego lojalnego oby- 
watela. Walka z bandytyzmem nie 
może w żadnym wypadku być pre- 
lekstem do zwalczania legalnie dzia* 
łającego stronnictwa. 

Czyż gdyby chciało się stabilizacji 
słosunków, to utrzymywało by się po 
wojnie dwa lata sądy wojskowe dia 
przęstępstw politycznych osób cywil- 
nych? 


SLOWA A CZYNY 


Nie mówimy, że wszystko jest złe, 
Umiemy przyznać, widzimy niewatpli+ 
we osiągnięcia, Zawdzięczamy je prze< 
de wszystkim temu narodowi. 
` My nie jesteśmy komunistami, uzna 
jemy jednak pełne prawa dla wolno- 
ści wyznań politycznych każdego ob: 
walela. Szanujemy przekonania innych, 
jeżeli one płyną z pobudek ideowych. 
Domagamy się natomiast zamiast prze” 
śladowań panna naszych ideo= 
wych przekonań politycznych. 
Wypływają one ze światopoglądu 
agrarnego, chłopa, pracownika fizycz” 
arującego na swojej „ziemi i 
równocześnie właściciela prywatnego 
swojego umiłowanego zagona ziemi, 
Szacunek dla pracy fizycznej i wate 
łość inicjatywy dobrowolnej człowie- 
ka obywatela przyświecają nam na 
naszej drodze. 


CO ŁĄCZY I CO DZIELI 


Wy jesteście marksistami — my 
chrześcijańskim światopoglądem spo- 
łecznym chcemy wypełniać sferę ducha 
i kultury, Uznajemy wszyscy zasadę 


rzecz dobra ogółu. To umożlių 
nam mimo różnie ideowych współpra 
ce Łączą nas przynajmniej z socia- 
listami wspólne zapatrywania na roli 
i znaczenie ruchu ' spółdzfeiczego w 
państwie. I mamy za sobą z ńioi sze 
reg lat wspólnych cierpień walki z 
łowiecka 


rzez człowieka, a w późni 

tesie i z sysiemem sdnacyjtym 

Nasze pojęcie demokracji opie- 
ra się na wolności ob/wutela, posza- 
nowariu jego oczeconań, | jego wia- 
ry i jego godności, wolności słowa i 
prasy. Przekonywania | oddziaływa- 
nia ideowego. 

Powstają niepowodzenia, w tym sta- 
nie rzeczy przychodzą kryzysy, za- 
bijana jest chęć do pracy. Włądy za 
winy przez siebie popełnione szukacie 
winowajców. Wczoraj -wiązaliście PSL 
z podziemiem politycznym, klóreśmy 
jako demokraci i legaliści zwalczali, 
jako zło i które zwalczało nas i na- 
szą politykę. Dzisiaj wiążecie PSL z 
podziemiem gospodarczym. Kogo bę: 
dzicie winili jutro? 

Wydaje wam się, żeście PSL znisz- 
czyl, wiecie dobrze, że tak nie jest, 
wiecie, że możecie zniszczyć jednos 
ale nie zniszczycie nigdy wiel! 
przyzwyczajonego do ciężkich p 
ruchu ideowego. 


WEZWANIE 
DO PRZECIWNIKÓW 


Musicie zmienić melody, musicie 
znormalizować słosunki. Inaczej zo- 
staniemy wszyscy i wy i my z Pol- 
ską słabą — zahamowaną w swọim 
rozwoju, zanarchizowaną, nieszczętli: 


A. 
1 dlatego jeszcze nie zapóźno, za- 
mieńcie nienawiść na miłość braterską 
—nietolerancję ną demokrację, wpro- 
wadźcie i szanujcie nie jak Premier 
mówił „demokratyczną praworząd- 
ność”, wprowadźcie praworządność, a 
stworzycie warunki szczęścia dla wsz: 
stkich obywateli i podstawy frwatych 
warunków postępu, siły i niepodległo- 
ści Polski, Pamiętajcie, za wszystkie te 
poczynania  ponosicie odpowiedzial: 
ność nie tylko przed historią, ale 
bezpośrednio przed narodem. 
My was o to nie prosimy, my od 
was łego żądamy, W waszych rękach 
leży decyzja, pokażcie, że jestoście 
lepsi, aniżeli was sądzą i żę słać was 
na budowanie z całym narodem w zgo- 
dzie i miłości, I nie zapominajcie tak- 
że, że to daje wam dłuższe podstawy 
trwalsze w kraju i że pomimo wszy: 
stko naród jest rzeczą trwalszą ani: 
żeli nawet najsilniejsze partie poli- 


uchwalać nie w dndzinach a minutach, 


tvczne. 


ograniczenia własności prywatnej na 
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TADEUSZ WYRZYKOWSKI 


CHLOF3ZRI SZTANDAR 


Zapomniana płaszczyzna pokoju i demokracji 


Dwa lata minęły od chwili. gdy padły 
ostatnie strzały na europejskim teatrze 
wojny, dwa lata mija, gdy front azjatyc- 
ki pod ciosami sprzymierzeńców znalazł 
się w agonii, by wreszcie, przez swe 
zniknięcie, przynieść udręczonym lu. 
dom wymarzoną ulgę, 


Zniszczenia i straty niemal powszech. 
ne wołały o pomstę na sprawcach nie- 
szczęścia, krzycząc równocześnie 0 
mocny i długotrwały pokój. Wydawało 
się wówczas, że cel został osiągnięty i 
że samo prz& się śmiertelnie zmęczone 
Judy przeliczyły się. 


Niestety, zarysowały się dość poważne 
różnice między Wielką Czwórką, 


Różnice te sprawiają, że interesy ma- 
łych narodów zostały przesunięte na 
plan drugi, że ofiary ich poniesione idą 
w zapomnienie, 


Bardzo ' jaskrawym tego przykładem 
jest ten fakt, że nawet w sprawie Nie- 
miec istnieją odmienne poglądy i są na- 
wet tacy politycy, «którzy gotowi są po- 
święcać swych sprzymierzeńców na ko- 
rzyść niedawnego wspólnego wroga, ja: 
kim byli Niemcy. 


Jako dowód mogą posłużyć wypowie- 
dzi niektórych anglosaskich mężów sta- 
nu w sprawie naszej zachodniej granicy. 


Wszelkie pozory wskazywały na to. 
że sojusz wojenny, który przyniósł owoc 
zwycięstwa, da w przyszłości mocny, 
sprawiedliwy pokój, oparty na wolności 
wszystkich i demokracji. Ale pozory 
pozostały pozorami, Rzeczywistość dzi. 
siejsza jest tego wymownym dowodem. 
Nie mą chyba dzisiaj takiego miejsca na 
ziemi, gdzieby z całym przekonaniem 
powiedziano, że cel zwycięstwa — 
sprawiedliwy pokój — został osiągnię- 
ty. Organizacją Narodów Zjednoczo- 
nych, którą z wielkim szumem nie tak 
dawno powołano do życia, wydaje się 
być instytucją bez większego znaczenia. 
Za jej parawanikiem powstają nowe so- 
jusze i nowe tzw. układy sił. | 


Nie znaczy to, że zbliżamy się do 
zbrojnego konfliktu. Sądzić należy, że 
właśnie te różnice i spory między wielką 
Czwórką, odbijające się obecnie fatalnie 
na życiu mniejszych państw, doprowadzą 
do wszechstronngo oświetlenia zaga- 
dnień, wyjaśnienia ich, by póżniej 
w. oparciu o słuszne i celowe kompro- 
misy, ugruntować trwały pokój. 


To też w obecnej gmatwaninie pojęć 


interesów, zagadnień dobrze jest przy” | 


pomnieć sobie te zasady, w imię których 
stanęli wszyscy, by stoczyć śmiertelny, 
a zarazem zwycięski bój z hitleryzmem. 


W wypowiedziach mężów stanu j naj- 
szerszej publicystyce trudno obecnie 
dojrzeć nowe, właściwe drogi, na któ- 
re powinno się skierować życie świata. 
Wszędzie niemal rzuca się w oczy jakaś 
$matwan'na pojęć wywołana chęcią 
przypodobania się wielki Od czasu 
do czasu tylko padają nieśmiałe słowa: 
„Roosevelt lub „rooseyeltyzm”*. I gdy 
się wniknie w istotę zagadnien'a doby 
dzisiejszej, to warto jest przypatrzyć się 
bliżej tym słowom. Z osobowością Roo- 
sevelła wiąże się bowiem nie tylko po- 
jęcie „Nowego Ładu”, które jest proble. 
mem wewnętrzno - amerykańskim lub 
organizacja walki z trzema głównymi 
napastnikami świata, Prezydent Roose- 
velt, rzucając Amerykę do wojny, wska. 
zał światu jedyną właściwą drogę w je* 
go dalszej przyszłości, Droga ta, to słyn- 
ne swego czasu cztery wolności: 1. wol. 
ność od nędzy, 2. wolność od strachu, 
3. wolność przekonań oraz 4, wolność 
sumienia, 

To lapidarne ujęcie problemu organi- 
zacji podstaw społeczności ludzkiej ma 
swoją głęboką treść. 


Bo, że Roosevelt, jako jeden z najzna- 


komilszych mężów stanu naszej epoki, | 


musiał głęboko przemyśleć sens wyda- 
rzeń, które skonkretyzowały się w dniu 
1 września 1939 r., i których przyczyny 
rozwijały się na długo przed tym tragi- 
cznym dla ludzkości dniem. 

Faszyzm, Hitleryzm i system M kada 
wyrastały nie z czego innego, jak z wal- 
ki z tą zasadniczą treścią życia ludzkie- 
go, które zwie się wolnością. 


Druga wojna światowa miała charak- 
ter szczególny, Wyzwoliła oną wolę 
waki nawet wśród tych narodów, które 
z natury swej słynęły z usposobienia pa- 
cyfistycznego i mimo, że nie wszystkie 
odczuły na sobie grozę barbarzyńskiego 
najazdu. Dość wspomnieć, że na półkul: 
zachodniej nie potrafił jej przeciwdz a- 
łać nawet tak popularny niegdyś Lind- 
bergh. A przykładów takich było wię- 
cej. Siłą tą były niewątpliwie idee, któ. 


re głęboko utkwiły w duszy żołnierza 
alianckiego i wydały owoc ofiarności za 
wspólną ogólnoludzką sprawę. Idee te 
znalazły właśnie swój wyraz w lapidar- 
ai ujętych czterech wolnościach Roose- 
velta, $ 


Wystarczyło jednak dwa lata tzw. po- 
koju, by o nich zapomniano. Idee, które 
przyświecały milionom poległych i ucie- 
miężonych znalazły się pod zielonym 
suknem, bo mało kto zadaje sobie trud, 
by uczciwie skontrolować w jakim sto- 
pniu osiągnęliśmy to, co się przyjęło 
nazywać wolnością we wszystkich jej 
przejawach. 


Wolność od nędzy, wolność od stra- 
chu, wolność przekonań, wolność sur 
mienia — to jedyna, właściwa płaszczy- 
zna pokoju i demokracji, mogąca dać, 
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cel bytu. Na tej, a nie na innej, płasz« 
czyźnie rozwinąć się może we właści« 
wej formie dobra wola współpracy za* 
równo wielkich, jak i małych, Dokąd to 
nie nastąpi, to zarówno pokój, jak i de- 
mokracja pozosatną w sferze marzeń, 

Warto jest przypomnieć to dziś, by 
w morzu publicystyki światowej naj- 
wyższe żagle porozpinali pochlebcy roz- 
maitego autoramentu, ale dostrzec już 
jednak można przebłyski prawdziwie de- 
mokratycznej świadomości. Coraz częst- 
sze wzmiankowanie Roosevelta jest te- 
go dobitnym wyrazem. Naprawdę nie- 
zależni publicyści mają tu pole do pra- 
cy wyjątkowo wdzięczne, Można nie- 
wąłpliwie z założonymi rękami czekać 
na decyzje wielkich. Ich możliwości są 
niezrównane, to prawdą. „Ale oni nie 
chcom chcieć”. Bo mają własne interesy. 
A niezależna myśl ludzka musi wiedzieć 
czego ma bronić. Znalazłszy raz słusz- 
ny i mocny punkt oparc'a nie może pod 
żadnym naporem z niego rezygnować. 
Idea czterech wolności Róosevelta, to 
pozycja naprawdę mocna. 


pijanemu od wrażeń światu, zasadniczy 


Trzeba ją sobie dziś przypomnieć. 


W sprawie przysposobienia rolniczego 


Wiele błędów widać jeszcze w pra- 
cy zawodowej naszego rolnika, błę* 
dów, które wyntkają z niedostatecznej 


, znajomości wiedzy rolniczej, W sumie 


błędy te powodują corocznie chyba 
nie mniejsze straty od strat zadawa- 


'|nych rolnictwu przez klęski żywioło* 


we. Przed wojną nieznaczna stosun- 
kowo ilość szkół rolniczych nie była 
w pełni wykorzystana. Po wojnie za- 
interesowanie oświałą rolniczą wśród 
rolników raczej jeszcze osłabło, Wo- 
bec tego coraz wyraźniej narzucała się 
konieczność wprowadzenia przymu- 
sowej, powszechnej oświały zawodo* 
wej rolników. 


Właśnie jesteśmy świadkami próby 
urzeczywistnienia tego. Wspólne za- 
rządzenie ministra rolnictwa i reform 
rolnych oraz ministra obrony naro- 
dowej z 14 marca 1947 r. wprowadzi- 
ło powszechne przysposobienie rolni- 
cze i wojskowe (w skrócie P.R.W.) 
dla młodzieży wiejskiej obojga płci od 
lat 16. Zadaniem PRW jest powszech- 
ne kształcenie zawodowe, wychowa- 
nie fizyczne, przysposobienie wojsko- 
we i wychowanie społeczno-obywa- 
telskie młodzieży wiejskiej. 

W związku z tym narzucają się dwa 
pytania? Dlaczego wprowadzono 
kształcenie zawodowe wszystkiej mło- 
dzieży wiejskiej? Dlaczego akurat 
przysposobienie rolnicze wybrano ja- 
ko formę powszechnego szkolenia za- 
wodowego? 


Na wsi wprawdzie w zdecydowanej 
większości żyją rolnicy, lecz prócz 
nich żyje i pracuje pewien odsetek 
ludności nierolniczej. Istnieje więc na 
wsi młodzież rolnicza i nierolnicza. 


Czytajcie 


Spośród młodzieży rolniczej poważna 
część nie poświęci się rolnictwu. — 
Nie widać żadnej potrzeby, aby mło- 
dzież nierolniczą i nie mającą zamia- 
ru pracować w rolnictwie przymu- 
szać do kształcenia się w zawodzie 
rolniczym. Lepiej niech się kształci w 
tych zawodach, z których będzie się 
utrzymywać. Byłoby dobrze, gdyby i 
młodzież nie mająca zamiaru żyć z 
rolnictwa, lecz interesująca się nim 
mogła się kształcić w tej dziedzinie. 
Lecz możliwości kształcenia zawodo* 
wego rolników są ograniczone środ- 
kami materialnymi i ilością sił nau- 
czycielskich. Tym, na co w tej dzie- 
dzinie możemy się zdobyć, należy 
gospodarzyć najrozsądniej, i przede 


| wszystkim przeznaczyć dla tych, kió- 


rzy z rolnictwa żyć będą. Na rozpra- 
szanie sił i środków nie możemy so 
bie tu pozwolić. 


Przysposobienie rolnicze w istocie 
swej jest samokszłałceniem. Ktoś pra- 
gnie poszerzyć swą wiedzę i z tej woli 
wypływa działanie, wystarczy mu tyl- 
ko pomóc, a rzadziej zachęcić. 

Sytuacja ulega zasadniczej zmianie, 
gdy się wprowadza powszechne przy- 
sposobienia rolnicze, To już nie jest sa- 


mokształcenie, to jest szkolenie kogoś.! 


Dlatego nie wydaje się celowym, aby przy 
sposobienie rolnicze, które zdało egzamin 
jako samorzutne  samokształcenie, 
przyjmować za system przymusowe- 
go szkolenia. Przede wszystkim różni 
się ono od innych szkół tym, że instru- 
ktor — nauczyciel musi tu sprawdzać 
ćwiczenia u każdego ucznia oddziel- 
nie, na jego polu czy w zagrodzie. Do 


tego trzeba by tu o wiele więśej nau- 


a 
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czycieli w stosunku do uczniów, niż w 
innych szkołach. Tymczasem w pra* 
ktyce jest tak, że gdy w innych szko- 
łach jeden nauczyciel przypada na 
kilkudziesięciu uczniów, tu będzie 
przypadał na kilkuset uczniów roz- 
rzuconych na terenie kilkudziesięciu 
km?, W tych warunkach nie można 
spodziewać się poważniejszych osiąg* 
nięć w zakresie oświały rolniczej tym 
bardziej, że PRW stanowi gdy idzie o 
siły fachowe i środki materialne po~ 
ważną konkurencję dla szkół rolni- 
czych, Samo zarządzenie, wprowa- 
dzające PRW przewiduje mianowanie 
instruktorów gminnych przysposobie- 
nia rolniczego spośród nauczycieli 
szkół rolniczych i gminnych ośrod- 
ków oświaty rolńiczej, W ten sposób 
wytworzyła się taka sytuacja: nie 
chciał uczeń chodzić do nauczyciela, 
niech nauczyciel chodzi do ucznia, 


Powszechne kształcenie zawodowe 
rolników można osiągnąć taniej, łat- 
wiej i skuteczniej, wprowadzając po- 
[średni przymus uczęszczaną do szkół 
rolniczych. Aby zapełnić te szkoły wy- 
starczyłoby wprowadzić np. prawo, 
zabraniające notariuszowi spisywania 
aktu nabycia gospodarstwa rolnego 
przez takiego, który począwszy od 
określonego rocznika, nie wykaże się 
świadectwem wydanym przez szkołę 
rolniczą o opanowaniu elementarnej 
wiedzy rolniczej. > 


Przysposobienie rolnicze obok przy- 
musu uczęszczania do szkół winno 
zachować nadal swój charakter samo- 
rzutnego samokształcenia zawodowe- 
go rolników i to nie tylko młodzieży, 
lecz w ogóle rolników, a nawet nierol- 
ników, interesującymi się rolnictwem. 
Szkoła rolnicza może dać elementar- 
ne podstawy, może poprawić u kan- 
dydała na rolnika to, czego się nau- 
czył pracując w gospodarstwie rodzi- 
cielskim. Lecz wiadomo, że życie roz- 
wija się, coraz pojawiają się nowe 
zdobycze, do kiórych zastosowania 
w rolnictwie w dużym stopniu może 
przyczynić się dobrze zorganizowane 
przysposobienie rolnicze, 


Jest jasne, że, gdyby szkoła rolnicza 
zajęła się tym, czym dotąd zajmowało 
się w poważnej mierze przysposobie- 
rolnicze, tr samoksztalcenia, 
musiała by ulec zmianie. Zamiast 
uczenia się elementarnych zasad u- 
prawy gleby i hodowli, co rolnik o- 
siągnąć powinien w szkole — pow- 
stawałyby samorzułnie zaintefereso- 
wania nowymi gałęziami wytwórczo- 
ści rolniczej np. roślinami przemysło» 
wymi itp. W takim razie na przyspo- 
sobienie rolnicze powinna zwrócić u- 
wagę nie administracja, a raczej odpo- 
wiedni przemysł, siarający się o zaple- 
cze gospodarcze. 


Sytuacja Węgier 


Ostatnie wypadki węgierskie, 
w dalszym ciągu pozostają pod 
silnym obstrzałem dyplomacji 
trzech Wielkich Mocarstw. 


I tak, na noty W. Brytanii i 
St. Zjednoczonych wyslanie 
do ZSRR oraz w sprawie roz- 
mowy, jaką ambasador angiel- 
ski przeprowadził w Moskwie z 
Mołotowem na temat syłuacji 
węgierskiej, ministerstwo spraw 
zagranicznych ZSRR opubliko- 
wało komunikat, w którym u- 
dziela odpowiedzi wyżej wy- 
mienionym, 

Komunikat podaje, iż amba- 
sador Peterson przypisał zmia- 
ny, jakie nastąpiły w łonie rzą- 
du węgierskiego, wpływaw 
władz radzieckich, które rzeko 
mo stosowały na Węgrzech ja- 
kieś tajne metody, Następnie — 
stwierdza komunikat — Peter. 


son podkreślił, że zdaniem rzą- | 


du brytyjskiego, władze radziec* 


kie postanowiły skasować wy- | 


niki wyborów parlamentarny 


na Węgrzech i doprowadzić do | 


rozwiązania partii drobnych 
rolników, celem przekazania 
władzy innym partiom. 


Min. Mołotow udzielając w 
komunikacie odpowiedzi na po- 
wyższe zarzuty stwierdzi, że w 
sprawie Kovacsa i innych u< 
czestników antyrepublikańskie. 
go spisku na Węgrzech toczy się 
już od kilku tygodni w sądzie 
węgierskim jawna rozprawa są- 
dowa, której przebieg jest znas 
ny władzom brytyjskim, 


Co do zmiany rządu i uciecz- 
ki b. premiera Nagy za granicę, 
komunikat stwierdza, iż odpo- 
wiednie władze węgierskie wy- 
znaczyły na miejsce Nagy'ego, 
nowego premiera spośród człon= 
ków partii drobnych rolników 


e 


zgodnie z konstytucją, przez 


|parlament i prezydenta We- 
gier, 
W zakończeniu komunikat 


stwierdza, jż na podstawie tych 
faktów, wszystkie zarzuty wy- 
sunięte przez rząd brytyjski 
przeciwko władzom radzieckim 
na Węgrzech pozbawione są 
wszelkich podstaw i rząd ra- 
dziecki odnos: się negatywnie 
do oświadczenia rządu brytyj- 
skiego. 

Podobnej odpowiedzi na no- 
tę amerykańską udzielił żen. 
Świridow, przewodniczący S5- 
juszniczej Rady Kontroli na 
| Węgrzech. Między innymi o- 
świadczył on, że nie podziela o- 
pinii władz amerykańsk ch, ja- 
koby.rekonstrukcja rządu wę: 
gierskiego nastąpiła pod jakim- 
| kolwiek naciskiem. Gen. Swiri- 
dow nie wyraził również swej 
zgody na utworzenie m'eszanej 
komisji śledczej, uważając, że 
komisja taka wtrącałaby się w 
sprawy wewnętrzaie Węgier, 


Natomiast Węgierska Agen- 
cja Prasowa, opublikowała na- 
stępujące oświadczenie prezy- 
denta Węgier — Zolłana T:ldy. 
„Dowiedziałem się, że pod- 
czas debat nad polityką zagra: 
miczną w Izbie Lordów, lord 
Vansittart odczytał pismo b. 
premiera Ferenca Nagy, który 
stwierdza m, in, iż do pozosta- 
nia na stanowisku prezydenta 
zmusić może jedynie groźba wy- 
wiezienia do Związku Radziec- 
kiego. 

W związku z tym oszczer- 
stwem muszę stwierdzić—p'sze 
prezydent — iż żądne wewnę* 
trzne groźby nie mogą mieć 
wpływu na moje przekonania 
lub starowisko i nikt nie starał 


Zmiańy'w rządzie węgierskim 
zosłały zaś przeprowadzone 


Hitlerowcy działają 


Nowe, alarmujące wiadomości, o 
odradzającym się ruchu hitlerowskim, 
obiegły świat, Powstające organizacje 
hitlerowskie, ale ograniczają się do 
terenów europejskich, lecz sięgają 
Afryki i Ameryki Południowej. 

Powyższe, budzące w nas nie tylko 
zdziwienię lecz grozę fakty, zostały 
przedstawione premierom i ministrom 
spraw zagranicznych byłych państw 
alianckich, przez Międzynarodową 
Komisję dla badania spraw europej- 
skich. Jest to już drugie sprawozda» 
nie i ostrzeżenie Komieji w roku bie» 
łącym, które, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, tek jak pierw- 
sze, nie znajdzie należytego od- 
dźwięku czynników decydujących, 

Z przedłożonych przez Komisję spra 
wordsń, popartych rzeczowymi do- 
wodami wynika, iż cały rozdział tyw- 
ności w Niemczech zachodnich znaj: 
duje się w rękach dawnych urzędni: 
ków hitlerowskich, Na tychże tere- 
«ach, hitlerowcy zajmują jeszcze do- 
tychczas najwyższe stanowiska w wie: 
lu urzędach, 

Dalej Komisja stwierdza, że wielka 
ilość hitlerowców żyje spokojnie w 
Szwajcari, utrzymując się z pienię" 
dzy przesyłanych z Niemiec, ponie- 
waż ich majątki niemieckie, pochodzą- 


Nowy projekł podwyżki rządu francuskiego 


(Sytuacja gospodarcza Francji w 
dalizym ciągu jest krytyczna. Co 
prawda po ostataich podwyżkach płac 
wywalczonych przez Źwiązki Żawo- 
dowe fala strajków osłabła, niemniej 
jednak obecny deficyt budżetowy rzą- 
du sięga 250 miliardów franków. 


By zaradzić powstałym trudnoś- 
ciom Finansowym, minister skarbu 
Schuman opracował nowy projekt 


podwyżki cea; który przewiduje; pod- 
wyższenie taryf kolejowych, .poczto- 
wych, cen tytoniu, zapałek, powiek- 
szenie pożyczki premiowej o 25 proc , 


zawieszenie subwencji rządowych dla 
chleba. wegla, maszyn rolniczych i za: 


lrywany był na posiedzeniu rady mi- 


mier Ramadier w j 
miał oświadczyć: „Albo razem będzie- 


się wywrzeć na mnie żadnego 
nacisku”, 


ce niejednokrotnie z goabieży) nie zo» 
staly skonfiskowane. Swoboda ich ru- 
chów jest niczym nie ograniczona, to- 
też odbywają oni jawne zebrania or- 
fanszacyjne, szczególnie w niemiec- 
kiej i włoskiej części Szwajcarii, 


Także w Szwecji powstała orgaħi- 
zacja hitlerowska, której celem jest 
doslarczanie pieniędzy i fałszywych 
dokumentów Niemcom, udającym się 
do Portugalii i Południowej Afryki. 

Natomiast w Południowej Afryce, 
istnieją już wielkie, kierowane przez 
hitlerowców organizacje faszystów: 
side, które skupiają tysiące członków 
| prowadzą systematycznie ćwiczenia 
wojskowe. D 


W Argentynie przebywa %9 tysięcy 
Niemców, którzy Mali czynay udział 
w ruchu hitlerowskim podczas wojny. 


Nie od rzeczy będzie podanie na 
tym miejtcu wiadomości prasy nie- 
mieckiej, iż b, minister gospodarki hit- 
lerowskiej — Schacht, przebywający 
w obozie pracy, przed kilkoma dnia- 
mi wywieziony został w niewiado- 
mym kierunku przez policję amery- 
kańtką. Opracowuje on, jakoby na 
zlecenie władz amerykańskich, plaa 
foepodarczy dla połączonych stref 
zachodnich Niemiec. 


lewów, wprowadzenie nowego po- 
datku od pojazdów mechaniczaych i 
zakładów handlowych, powstałych po 
1 stycznia 1946 roku. 

Projekt ministra finansów, rozpa- 
nistrów, która ciągnęla się 5 godzin i 
obfitowała w wiele momentów dra- 
stycznych Nowy projekt napotkał na 
sprzeciwy ministrów odpowiedzial 
nych resortów, tak socjalistów „jak i 
radykałów. 

Wobec panującej różnicy zdań, pre- 
jawnym momeńcie 


Zgromadzenia 


votum zaufania. 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


zem odejdziemy”, a min Schuman 
zagroził dymisją, nie chcąc być „mi 
nistrem bankructwa”. 

Po wielu debatach ministrowie rady. 
kalni wraz z mim. prawicy, przychy- 
lili się ostatecznie do projektu min 
Schumana, zaś socjaliści na wniosek 
Bluma poszli na kompromis, polega- 
jący ma zgodzie socjalistów na pro- 
jekt min. finansów wzamian za opo- 
datkowanie wielkich forlun i docho- 
dów z czamiego rynku. 

Jednakże projekt przedstawiony do 
zatwierdzenia Komisji Finansowej 
Zgromadzenia Narodowego, został 
odrzucony 16 głosami przeciwko 13, 


przy trzech wstrzymujących się od 
głosowania. 
Po odczytaniu głosowania kilku 


członków Komisii oświadczyło „że 
odrzucenie projektu nie oznacza bra- 
ku zaufania dla rządy, lecz jedynie 
podkreślenie, że plan finansowy po- 
winien ulec zmianie. 

Dalsze losy projektu zależeć będą 
od Zgromadzenia Narodowego, któr 
mu zóstanie on przedstawiony a wraz 
z nim Ramadier będzie domagał się 
votum zaufania od Zgromadzenia. 

Gdyby rząd nie otrzymał votum za 
ufania. premier Ramadier będzie zmu- 
szony wrar z gabinetem podać się do 
dymisji 

Dzienniki francuskie atakują nowy 
projekt „i „France Tirem” pi 
„Rząd bierze jedną ręką to, czego 
nie dał jeszcze drugą, Dzionnik uwa 
ża, że projekt min. finansów uni- 
gestwia w istocie zwiększenie zarob, 
ków. $ 
Jest to słuszne spostrzeżenie, gdyż 
rząd Ramadiera idąc na ustęp: 
strajkujących i przyznając im podwy 
ki cen, redukuje dotychczasowe zdo- 
bycze robotników, wywalczone dłu: 
gotrwatymi strajkami, 


Polityka 
de Gasperiego 


Nie wiele brakowało, by ewy ga~ 
binet powołany przez de Gasperiego 
został rozwiązany. 
Jak wiemy, pierwszym punktem 
programu nowego rządu, miały być 
rozpisane wybory do parlamentu w 
bstopadzie br. Jednakże, po tygod- 
niowym sprawowaniu władzy przez 
rząd, program ten uległ zmianie, Mia- 
nowicie, ma skutek uchwały Zgroma- 
dzenia Konstyłucyjnego, w którym de 
Gasperi posiada bezwzględną więk. 
szość, Zgromadzenie postanowiło prze 
dłużyć swoją kadencję do 31 grudnia 
br, a wybory odłożyć do wyisny orzy- 
szlego roku W ten spossb de Gasperi 
ugruntował BG swojej perti 
a tym samym nowego rządu, fóry 
aż do następnych wyborów mnze 
zawsze liczyć na dezyduące głosy 
chrześcijańskich denokraców, W ton 
sposób stanowisko nowego rządu z 
punktu parlamentarnego było nieza- 
chwiane, 
Jednakże zachwianie tej mocnej 
pozycji przyszło z innej strony, 
Oto w dniu podpisywania dokumen- 
tu przedłużającego kadencję Zgro: 
mądzenia Konstytucyjnego, tymczato- 
wy prezydent Republiki Włoskiej de 
Nicola, oświadczył o swojej rezyg- 
nacji z zajmowanego stanowiska, 
Jako oficjalny powód ustąpienia, 
prezydent padał zły stan zdrowia, 
natomiast koła lewicowe uważały, że 
kona rezygnacji jest brak zaue| 
lania prozydźnta do nowego gabinetu. 
W takiej sytuacji, rząd de Gaspe: 
rl'ego, mógłby sprawować swoje funk- 
cje tylko do czasu wyboru nowego 
prezydenta, poczem musiałby się po- 
dać do dymisji. W ten sposób, trzy- 
tygodniowy wysiłek formowania obec» 
nego rządu. poszediby na marne. 
Jednakże, po odbytej konferencji z 
premierem de Gaspari, który wykazał 
prezydentowi jakie zaburzenia we 
nętrzne i zagraniczne może poci 
jego rezygnacja, prezydent de Nicola 
wyraził zgodę na dalsze piasłowanie 
stanowiska przedstawiciela narodu 
włotkiego. 
Kłopoty de Gaspari'ego nie skoń-- 
czyły się jednak na tym incydencie, 
Partie lewicowe wypowiedziały bo- 
wiem nowemu rządowi ostrą walkę. 
Przywódca włoskiej partii socja- 
stycznej — Nenni, oświadczył na wi 
cu, że partia uważa rząd za „demo- 
kratycznie nielegalny” i będzie go 
zwalczała wszelkimi siłami. 
Po powyżęzej zapowiedzi partii 
lewicowych, z dużym zaciekawieniem 
oczekiwano decyzji Zgromadzenia 
Konstytucyjnego, od którego rząd 
musiał jeszcze uzyskać votum zaufa- 
nia dla swojego składu i programu 
De Gasperi i w tym wypadku jakoś 
wylawirował. 
przeprowadzonym głosowaniu 
Konstytucyjnego, rzą 


z0ść głosów, uzyskał 


z 


nie dużą więk 


/ lace który w szeregu mów zapocz 


rz 
nił szer 


Jak donosi z Bejrutu (Bliski Wschód) 
agencja Tass, dziennik „Al Hadat" w 
artykule pt. „Syria koncentruje woj- 
ska na granicy Transjordanii w oba- 
wie przed nową wojną” pisze: 


„W ostatnich czasach oczy całej 
| ludności syryjskiej skierowane sa na 
granicę z Transjordanią i Irakiem. 


Wiele osób jest poważnie zaniepoko- 
jonych z powodu manewrów armij 
transjordańskiej, które odbywają się 
nad sama granicą syryjska. W chwili 
obecnej toczą się rokowania między 

adami państw arabskich dla wy- 
jaśnienia mtencji króla Transjordani 
Abdullaha oraz stanowiska rządów 
ich na wypadek zaatakowania 
ii przez Tranejordanię", 


Jak donoszą ze źródeł miarodajnychi 


Były wiceprezydent USA — Wal- 
t 
kowanych w Ameryce a kontynuowa- 
nych podczas jego podróży po Euro- 
pie nawoływał do Bioy polityki za” 
graniożnej St. Zjednoczonych, wystą* 
t ostatnio w Waszyngtonie z wiel- 
a mową polityczną, 
Czyniąc sprawozdanie ze swojej 
podróży po Europie, Wallace pod- 
kreślił, że spotykał się niejednokrot- 
nie z przekonaniem wielu polityków, 
iż obecna polityka USA w stosunku 
do ZSRR į wielu państw europejskich, 
powinna ulee rewizji. 
Utrzymując dalsze wywody swojego 
przemówienia w tymże duchu, Waba- 
ce min, powiedział; „Musimy uzdod- 
nić podiławowe problemy z ZSRR i 
to tak dalece, juk tylko będzie to 
możliwe, gdyż w mnym wypadku bę- 
dziemy nadel powiększał! tarcia, unie- 
możliwiające załatwienie drugorzęd= 
dych zagadnień,” A 
Następnie wysunął on propozycję, 
by prezydent frumaa i min. Marshall 
zaprosili Stalina i Mołotowa na 
wspólną konferencję do Berlina, Zda. 


Gen. Eisenhower, były dowódca ra- 
czelny armii sprzymierzonych, zaprze- 
czył wiadomościom, które ukazały 
się w pasie, it mat on ustąpić ze 
stanowisku szefa sztsbu armij smery- 
kańskiej i zostać rektorem uniwer= 
sytetu Columbia. Generat przyznał, 
ie proponowano mu rektorat uniwer- 
sytetu, lecz stwierdził że ma zamiar 
pozostać na stanowisku srela szła- 


== ŚWIAT i 


W czym sedno rzeczy 


rząd syryjski prosił króla Abdullsfia 


by manewry wojsk tranejordasiskieł 
odbywały się w odległości 20 — 3t 
km od granicy syryjskiej, 

Odpowiedź króla Abdullaha jest 
wielce znamienna | charakterystycz- 
na j mówi, „że on jeden ma prźwo 
decydowania, gdzie mogą odbywać się 
manewry jego armii”, 

Powyższa odpowiedź zmusiła rząd 
syryjski do skoncentrowawia wojsk 
na granicy południowej kraju Lot- 
niołwo również znajduje zię na sto- 
pie bojowej, 

Koła oficjalne przywiązują wielką 
wage do wizyty króla Abdullaha w 
Iraku oraz do jego oświadczenia, iż 
zamierza ta wszelką cenę wcielić w 
życie swój projekt „wielkiej Syri", 


Dalsze nawoływania Wallac'ea 
do pokoju 


niem Wallace'a, spotkanie takie bye 
łoby pierwszym krokiem, zmierzają- 
cym do osiągnięcia porozumienia ame- 
rykańsko-radzieckiego i prawdopodo- 
bnie przyniosłoby pozytywne rezule 
laly, 

Następnie Wallace zapowiedział, 
że gdy polityka USA w ciągu majbliż= 
szych dwóch miesięcy me ulegnie 
zmianie, rozpocznie on we wrześniu 
odpowiednią kampanię w tym kierun- 
ku. W zależności od warunków, bę- 
dzie to albo kampania za” powsta- 
niem trzeciej partii *o wyżej wymie- 
mionym programie, albo początek 
kampanii wyborczej w ramach partii 
demokratycznej. Jednakże kampania 
za powstaniem trzeciej partii będzie 
ostatecznością i Wallace poweźmie tę 
decyzję tylko w tym AK gdy 
wszelkie sposoby zmiany kierunku po- 
lityki partii demokratycznej zawiodą. 


Jak podają obserwatorzy politycz- 
ni, znaczenie Wallace'a w opinił ame- 
rykańskiej znacznie wsrosło. Przy- 
czyną jego popularności są zapewne 
olitopejskie | amerykańskie wystąpie« 
nia polityczne, ` 7 


Gen. Eisenhower zaprzecza 


Domu (rezydencja prez. Trumana) mó- 
wi się co prawda o tym, że gen. Eisen 
hower pragnąłby rzeczywiście odsu- 
mać się od życia politycznego. Panuje 
jednak przekonanie, że prezydent nie 
przyjmie jego dymisji nawet w wy- 
padku, gdyby zamierzał ją złożyć, 
Przypuszcza się natomiast, że gen. 
Eisenhower przezaaczony jest na sta~, 
nowisko ministra obrony narodowej, 


bu przynajmniej do końca b. roku. 
W kołach zbliżonych do Białego 


W poniedziałek 16 bm. po wygaśnię 
ciu starych umów zbiorowych między 
wleścicielami linil okrętowych a mas 
rynarzami amerykańskimi, ci ostatni 
proklamowali: sirajk. 


Marynarze. wyruwali obecnie żąda- 
nia 40-to godzinnego tygodnia pracy, 
zwiększenia płac i przedłużenia urlo- 
pów. 

Strajk objął 200 tysięcy marynarzy 
i grozi całkowitym sparaliżowaniem. 
ruchu w postach amerykańskich, Do- 
tychczas zostało unieriichomiónych 
700 statków, a jak oświadczył prze- | 
wodniczący Zw, Marynarzy, w naj- 


które wkrótce ma zostać w St. Zjede 
noczonych utworzone, 


Strajk marynarzy amerykańskich 


mionych 1.150, gdy żądania maryna* 
rzy nie zostaną zaspokojon: 
Urzędnicy amerykańscy, kierujący 
eksportem węgla | zboża do Europy, 
uważają, że strajk da się najbardziej 
odczuć we Francji, Włoszech i zachod- 
niej strefie Niemiec, poaieważ liczne 
transporty przeznaczone do tych kra- 
jów, ulegną zablokowaniu, 

Na wybrzeżu wschodnim (Ocean 
Spokojnyj 110 tysięcy pracowników 
adleddcych, do do Zs SANDON CE, 
przystąpiło do pracy, uzyskując 5 pro- 
cent podwyżki płac, następnego dnia 
inni strajkujący przystąpili do pra- 


bliżezych dniach zostanie unierucho* 


Ostatnie wrzenia rządowe, 


jakie 


Lewicowe partie austriackie przy- 


Pod cięż- | 
| 


agranicznych Gruber, któremu zą* | 


się 


my głotowali za projektem albo ras 


Nawet w Austrii 


ż w swej polityce papet- | y 
eg błędów, które fatalnie za_ | brzymie 
d ciążyły nad losami Austrii, | przeobra 
Organ austriackiej partii komuni- gadnień związanych z polilyką za” 
stycznej, analizując we wstępnym ar- graniczna. 


tykule pociągnięcia dr Grubera, okre- 


mają miejsca w pańslwach południo* |śla je, jako posunięcia agenta ame- 
wo - wschodaiej i południowej Euro- 
py, nie ominęły nawet Austrii. 


rykańskiego. 


Dowódem dojrzewającego kryzysu 
politycznego w Austrii jest również 


puściły obecnie szturm na linię poli-| uchwała egzekutywy austriackiej par- 
tyki zagranicznej Austrii. 
kim obstrzałem znalazł się min. spraw | 


ti socjalistycznej, która domaga się 
przeprowadzenia nowych wyborów. 
"Tak lo miast spokojnej pracy, 
wszystkie państwa przeżywają ol- 
wrzenia 'zpych 
żeń gospodarczych oraz za_ 
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE— UROCZYSTOŚĆ W PALMI- 
RACH — AKADEMIA 


Dzień 22 b. m. poświęci. 
liśmy pamięci Marszałka Rata- 
ja, który przed 7 laty, 21 czerw- 
ca, zginął pod salwami niemiec. 
kimi na Palmirach. 

Członkowie i sympatycy PSL 
modlili się wczoraj za spokój 
Jego duszy na licznych nabo- 
żeństwach w całym kraju. W 
Warszawie nabożeństwa żałob. 
ne odbyły się w trzech kościo- 
tach. Włądze naczelne PSL re- 
prezentowali w kościele Zbawi- 
ciela — sekretarz naczelny Sta- 
nistaw Wójcik i poseł Osiecki, 

„w Bazylice na Pradze — wice- 
prezes Bańczyk ń poseł Bryja, 
w kościele na Kamionku — za- 
rząd dzielnicy Warszawa — 
Praga, 

Główne uroczystości odbyły 
się na Palmirach, dokąd ze 
wszystkich stron powiatu zjeż- 
dżały wozy drabiniaste i auta 
ciężarowe, pełne członków na- 
szego stronnictwa. Niektóre 
grupy przybywały z zielonymi 
sztandarami, więc Rembertów, 
Włochy, Blizne, Skorosze, Sta- 
wiła się też orkiestra ludowa z 
Wilanowa i krajowy kurs o- 
światowy PSL, odbywający się 
włąśnie w Warszawie, 

Prezes Mikołajczyk przybył 
w towarzystwie szwagra ś. p. 
Rataja, dyr. Kazimierza Wy- 
czyńskiego i jego syna. Klub 
poselski PSL- reprezentowali 

osłowie: Chorążyna, . Gessing. 
amiński i Wójcicki, Stawiła 
się też z wieńcem reprezenta- 

cja PSL — „Wyzwolenie” w o- 
sobach posłów Drzewieckiego, 
Kosydarskiego i  Oleszczaka. 
Zarząd prms „Wici“ repre- 
zentował wiceprezes Jagusztyn, 


NA PALMIRACH 


Uroczystości ną Palmirach 
poprzedzone zostały nabożeń- 
stwem, które w kościele para- 
fialnym w Łomnej, sąsiadującej 
z Palmirami, odprawił ks, Gre- 

* gorkiewicz. 
Gdy się juź wszyscy zebrali 
na palmirskiej „Polanie śmier- 
ci" į złożyli wieńce u grobu 
Marszałka Rataja, nastąpił mo- 
ment najrzewniejszy. Z ust wi- 
ciowego kursu spółdzielczego 
popłynęły na żałobną autę sło- 
wa pieśni „Na wiciarza roli ruń 
ozieleniala'. Przejmująca me- 
odia i przejmujące słowa So- 
larzowej, napisane na zgon 
jednego z młodszych działaczy 
ludowych, który padł z ręki 
NSZ, wywarła ogromne wraże- 
nie. 
„Ziemio nasza, ziemio, kogoś 
nam zabrała. — Nie zabrała zie- 
mia, tylko'przytuliła. + Z ludz- 
kiej nienawiści wyrosła mogiła, 
z naszego kochania wstan.e 
święta siła"... 
»Szumią białe brzozy ponad 
mogiłami, — Sefce Twoje Bra- 
cie, zawsze będzie z nami, — 
5 Twoje w naszej groma- 
dzie zostanie, — Na to nasze 
chłopskie święte bojowanie". 

Jakże doskonale słowa te za- 
stosować można do Macieja Ra- 
taja: — Toteż nie dziwnego, że 
o złożeniu wieńca w imien u 
PSI do pierwszych słów pieśni 
nawiązał prezes 


Mikołajczyk, 
rozpoczynając swoje pr: 
wienie 


ięci Rataja 


PRZEMÓWIENIA NAD 
GROBEM 


— Ziemia nam Go nie zabra- 
ła — mówił Prezes — ziemia go 
tylko przytuliła, jak  najuko- 
chańszego swego syna. Idą sze- 
|roko po Polsce i tkwią w pa- 
|mięc! młodych i starych nauki 
|i wskazówki, płynące z życia i 

pracy tego człowieka. którego 
| la ziemia przytuliła włedy, gdy 
padł jako jeden z pierwszych 
twórców organizacji walki pod- 
ziemnej z Niemcami. 

Miłość Ojczyzny powinna być 
| bezkompromisowa 1 Marszałek 
Rataj był  bezkomprom sowy, 
bo wszystke-co miał najdroższe- 
go, życie własne oddał Ojczyź- | 
nie, 

Przez położenie fundamentu 
jpod organizację polityczną i 
wojskową w czynnej walce z 
najeźdźcą będzie On wszystkim 
przyszłym pokoleniom wskazy* 
wał drogę patriotyzmu i po- 
święcenia, 

Maciej Rataj, syn chłopski, 
| nie znał kompromisów, gdy cho- | 
dziło o zasady, o ideę, o wol- | 
|ność człowieka, o poszanowa- 
ne fooro ludzkiej, 

szyscy, którzy będą odwie- 
dzać ten grób i tu składać ol'a- 
ry swoich serc razem z kwiata- 
mi — wejrzą do tych myśli, któ- 
re na niwie ludowej siał Maciej 
Rataj jako mąż stanu, jako mar- 
szałek Sejmu, jako czynny dzia» 
łącz ludowy, jako nauczyciel i 
wychowawca, jako najserdecz: 
niejszy przyjaciel zorganizowa- 
Dy ka di wiejskiej. 

e myśli będą drogowskazem 
i na pewno zbudują szczęście, 
dobrobyt i wolność wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej”. 

Po tych słowach Prezesa Mi- 
kołajczyka odśpiewano chórem 
„Rotę* i pieśń Batalionów 
Chłopskich: „Do boju o Polskę 
Ludową”, a orkiestra odegrała 
hymn państwowy, 

Ząsypana kwiatami, pozosta- 
ła niebawem sama mogiła Mar- 
|szałka Rataja, na którą z przy“ 
drożnej kapliczki SROŻIĄdK 
Chrystus Frasobliwy — taki jest 
bowiem na razie skromny po- 
maik, zanim lud nie złoży of'a- 
ry na trwalsze uczczenie pa- 
mięci Tego przywódcy chłopów 
polskich. 


U GROBU 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Podobnie jak przed rokiem, 
ludowcy złożyli następn'e hołd 
pamięci Mieczysława Niedział- 
kowskiego. który razem z Mar- 
szałkiem Ratajem został roz- 
strzelany na Palmirach, 

Po obu stronach Jego grobu 
ustawiły się naszezielone sztan- 
dary, kłoniąc się, gdy Prezes 
Mikołajczyk składał u stóp gro- 
| bu wieniec z napisem na zielo- 
|nych szariach: „Przywódcy ro» 
botników i przyjac'elowi chło- 
pów — Polskie Stronnictwo Lu- 
| dowe”, 


| 
| POLANA ŚMIERCI 


| Te dwie mogiły, wysunięte 
| na sam front i zarzucone kwi 
lail maig zaplecze kilku dł 
gich rzędów grobów. na któ: 
tych widnieją tylko brzozowe 
ki. a tu i ówdzie tablicz- 


ki z napisami, Z nielicznych na- 
zwisk, jakie dotychczas. na 
krzyżykach tych umieszczono, 
przekonać się można, że wszy- 
stkie sfery padły ofiarą zbrodni 
niemieckich, gdyż tu na Palmi- 
rach spotyka się obok nazwiska 
ucznie Rehana, studenta prawa 
Świetliękiego, także nazwisko 
lekarza Le Bruna, adwokata 
Czesława Jankowskiego, kupca 
Hentyka Bruna, artystki malar. 
ki Fuksowej, wiceprezydenta 
Warszawy Pohoskiego i innych. 


AKADEMIA W GMĄCHU PSL 


Druga część uroczystości 
dnia wczorajszego odbyła się w 
sali konferencyjnej PSL w Al. 
Jerozolimskich 85. Zgromadzi- 
się w niej ci sami przedstawi- 
ciele stronnictwa z Prezesem 
Mikołajczykiem na czele, któ- 
rzy rano wzięli udział w nabo- 
żeństwach, Sale, balkony, ko- 
rytarze wypełnili członkowie 
PSL ze stołecznych jego komó- 
rek. 

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu bojowego: „Gdy naród 
do boju wystąpił z orężem”, a- 
kademię zagaił sekretarz na- 
czelny PSL Stanisław Wójcik, 
podkreślając na wstępie; że po- 
słać Marszałka Rataja należy 
nie tylko do naszego ruchu Lu- 
dowego, ale też stanowi kartę 
historyczną Polski Niepodległej. 
Pizy kreśleniu sylwetki tego 
zasłużonego patrioty wyodręb- 
niają się rozdziały: mąż stanu, 
polityk, publicysta, 

Działalność Marszałka Rata- 
ja po zamordowaniu prezyden- 
ta Narutowicza nie ma równej 
seębie w dgiejach naszego Sej- 
mu, Jako"na przywódcę ruchu 
ludowego spadło nań kierow- 
nictwo stronnictwa w najcięż- 
szych chwilach, gdy po proce- 
sie brzeskim prezes Witos zmu* 
szony był tułać się”ha” emlgra* 
cji-i zastępstwo złożył w ręce 
Macieja Rataja. W tych najcięż- 
szych chwilach wykazał On 
hart, wolę, wytrwałość | rozum 


polityczny, Jemu to w znacz 


nej części zawdzięcza się, że 
stronnictwo doszło wtedy do 
tak wielkiego rozwoju, ogarnia- 
jąc niemal całą wieś polską. Ja- 
ko publicysta, niósł słowa po- 
ciechy i zachęty do wytrwania, 
Starsi czytelnicy „Zielonego 
Sztandaru”, redagowanego wów 
czas przez Rataja, mają w pa- 


"mięci liczne Jego artykuły. Ileż 


otuchy płynęło spod tego pióra. 
Ile młodych serc kształciło się 
na myślach Macieja Rataja, idą- 
cych w świat z jego artykułów. 

Na Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe, będące spadkobiercą 
idei, którym Marszałek Rataj 
całe życie wiernie służył, spa- 
da obowiązek, by nic nie uronić 
z tego dziedzictwa, 

Z kolej dłuższe przemówie* 
nie wygłosił poseł Osiecki, 
przewodniczący komitetu ucz- 
czenia pamięci Marszałka Ra- 
taja, kreśląc życiorys tego przy- 
wódcy chłopów. rozpoczynając 
od lat młodzieńczych, kiedy to 
jako słuchacz Uniwersytetu 
Lwowskiego zetknął się po raz 
pierwszy z oświatowym i poli- 
tycznym ruchem ludowym w 
ówczesnej Galicji. 

Dalsze przemówienie posła 
Osieckiego było oparte na 
wspoma'eniach osobistych. 
ed słuchaczami przewinę* 
ła się wstęga tych wszystkich 
przeżyć politycznych. 
starsi słuchacze znali z bliska, 
a młodsi dowiadywal: się 9 nich 
z ust tak bardzo autentycznego 
świadka, jakim jest wielolelni 
posel ludowy | z ramicuja stron. 
motwa b, wicemarszałek Sejmu 
Stanisław Osiecki 


które | 


UWAGI O SPRAWACH MIĘDZYNARODOWYCH 


Stany Zjednoczone A. Półn. 
śpieszą z pomocą Europie 


Prawie równocześnie Truman i Marschall, dwaj czołowi kie 
rownicy polityki Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, wy- 
stąpili publicznie z propozycjami niesienia pomocy głodującej 
i zniszczonej Europie. k 

Prezydent Truman, przemawiając na uroczystościach ku 
caci poległych żolnierzy 35 dywizji amerykańskiej, stwierdził 
ponownie wolę Stanów Zjednoczonych przewodniczenia wszyst- 
kim narodom świata ku zdobyciu trwalego pokoju, 

„Nasza odpowiedzialność — mówił on — jako przewodni- 
ków narodów świata w poszukiwaniu pokoju przybiera formę 
pomocy narodom najmniej szczęśliwym, które usiłują powaznie 
odbudować swe instytucje narodów wolnych i niepodległych. 

Minister spraw zagranicznych U. S$. A. generał Marschall, 
przemawiając w dniu 5 czerwca rb, na Uniwersytecie w Har- 
vardzie zapowiedział gotowość Stanów Zjednoczonych przyjścia 
z pomocą materialną wszystkim krajom Europy. Kraje łe powin* 
ny jednak przystąpić uprzednio do odbudowy wspólnym wysił- 
kiem, a z inicjatywą o pomoc zwrócić się do Stanów Zjednoczo* 
nych, określając wysokość tej pomocy i formę, w jakiej ona 
może być udzielona. 

Według obliczeń fachowców amerykańskich, Europa będzie 
potrzebowała w ciągu najbliższych trzech lat conajmniej 6 mi- 
liardów dolarów, aby mogła jako tako prosperować i wziąć udział 
aktywny w ogólnoświatowej wymianie dóbr gospodarczych 
i kulturalnych. Do póki Europa nie otrzyma wydatnej pomocy 
z Ameryki, kraje europejskie będą narażone na ciągłe wstrząsy 
i niepokoje społeczne, a brak stabilizacji i unormowania sto 
sunków wewnętrznych może doprowadzić do zaistnienia ustro* 
jów dyktatury. 

Projekt pomocy gospodarczej, wysunięty przez Marschalla 
znalazł gorące przyjęcie zarówno w Wielkiej Brytanii, jak i we 
Francji. 

Minister brytyjski spraw zagranicznych Bevin, nietylko 
powiłał z uznaniem inicjatywę amerykańskiej pomocy Europie, 
ale zapowiedział równocześnie, że rząd brytyjski zbadał z póś- 
piechem propozycje U. S$. A, i uznał za konieczne porozumieć 
się z najbliższym sąsiadem — Francją, a następnie ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajatni. 

Zgodnie z tą zapowiedzią minister Bevin udał się do Pary- 
ża, gdzie przeprowadził wyczerpujące rozmowy z rządem fran- 
cuskim w sprawie omówienia rozmiarów i formy pomocy ame- 
rykańskiej oraz wspólnego wystąpienia krajów europejskich 
z. projektami wspólpracy w dziele odbudowy Europy i uzyska- 
nia pomocy amerykańskiej, . 

Rząd brytyjski i francuski postanowiły zgodnie wystąpić 
2 zaproszeniem do rządu radzieckiego o wydelegowanie swęgo 
przedstawiciela na konferencję w Paryżu lub Londynie w dniu 
25 czetwca rb. w celu omówienia powyższych problemów, gdyż 
czas nagli. O ile Związek Radziecki odpowiedziałby odmownie 
na ptopozycje W. Brytanii Francji, ło kraje te już 25 
innymi zainteresowanymi 


i 
czerwca przystąpią do rokowań 
krajami europejskimi, niezależnie od odpowiedzi Związku Rā- 
dzieckiego. Na propozycje wysunięte przez W. Brytanię i Fran- 
cję odbycia wspólnej konferencji, Zw. Radziecki wyraził po 


dłuższym namyśle swoją zgodę, jednakże zaznaczając, że bę: 
dzie żądał przedstawienia dokładnych projektów pomocy U. $. 
A. gdyż material którym dysponuje obecnie w postaci wiado* 
mości prasowych jest zupelnie nie wystarczający. 

Konferencja odbędzie się w tygodniu bieżącym w Paryżu. 

Nadmienić wypada, że kola radzieckie oceniają inicjatywę 
„Marschalla raczej ujemnie, Dają temu wyraz w prasie moskiew- 
skiej, która uważa plan pomocy Marschalla dla Europy jedynie 
*jako powtórzenie planu Trumana, który zmierzać ma do presji 
politycznej, popartej dolarami. 

W planie Marschalla pod pozorem pomocy dla krajów eu- 
ropejskich ma kryć się według opinii prasy radzieckiej, dążenie 
do utworzenia bloku zachodniego i do oddania go pod kierow" 
nictwo amerykańskie. Najbliższe dni wykażą jak kraje europej- 
skie i Związek Radziecki ustosunkują się ostatecznie do propo- 
zycji Marschalla. St. Jezierski 

aeea aa ae 


Misja FAO w Polsce 


Na początku lipca br. prz |raz ocenianych potrzeb inwest 
będzie do Polski Misja FAO |cyjnych w dziedzinie rolnictwa. 
Organizacji Narodów  Zjedno:| Misja FAO składać się będzie 
czonych dla wyżywienią i rol-| ź 8 — 10 specjalistów w dzie- 
nictwa, Misję tę zaprosił Rząd | dzinie wyżywienia, produkcji, 
Polski w końcu roku PE EEE artykułami rolniczymi. 
w celu sporządzenia raportu | Raport ) zostanie opubliko» 
charakter obiektyw: | wany a dą Rządu polskie- 
nie sytuąc i|go. Wnioski FAO będą przed- 
sytuację rolnictwa w Polsce o- | stławione r iędzynarodowym 

| organizacjom gospodarczym. 


Wystawa -Targi Rzemiosła 
Woj. Krakowskiego 


Dnia 12 bm. otwarto w Krakowie 
Wystawę-Targi Rzemiosła Woj, Kra- 
kowskiego. 

Dział „Wystława” przedstawia do: 
tabek sztuk mistrzowskich j czeladni. 
czych — klóre mówią o wysokim po- 
ziamie artystycznym rzemieśników. 

Dzial 


wykon; 


no wyroby galanterii, kożuszki regio- 
nalne, obuwie, ubram, zabawkj dzie 
cięce, prz y elektrotschniczne, 
| maszyny, edzia ślurarskie, Ny 
stoisku Izby Rzemieślniczej umiesz. 
czono wykresy obrazujące ilość war- 
wiałów oraz ilość 
mich tatrydnionych 
le cksponatyj ( 

twych rze- 


pracowników w 
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Krytyczna ocena budżetu państwowego 
Mowa posła Wincentego Bryji z Klubu PSL w Sejmie 


Exposć budżetowe p. Ministra Skarbu wy- 
głoszoce w dniu 15 kwietnia, nacechowane by- 
ło umiarkowanym oplymizmem w swojej tre- 
Ści, a co do formy różniło się ono od przemó- 
wień innych przedstawicieli Rządu, względnie 
partii rządzących na temat oceny sytuacji fi- 
nańsowćj, czy gospodarczej naszego państwa. 


Należy podkreślić, że p, Minister Skarbu w. 


swoim przemówieniu dość wyraźnie starał się 
unikać używanej tak często u nas hałaśliwej 
autoreklamy lub doktrynalnych pomysłów. 

Odnoszę wrażenie, że oplymizm p. Ministra 
opiera się na głębokie! wierze w żywotność na- 
szego społeczeństwa, które w odpowiednich 
warwokach, zwłaszcza warunkach  psychicz- 
nych. zawsze skutecznie potrafi pokonywać 
trudności, leżące na drodze jego rozwoju. Poza 
tym osiągnięcia Rządu Jedności Narodowej w 
okresie lat 1945 — 1946, również niewątpliwie 
mogły stanowić podbudowę do optymistycznej 
oceny sytuacji przez p. Ministra. 

W okresie tym bowiem nasze warunki stwa» 
rzały podslawę po temu, że szerokie warstwy 
ludów. iej patrzyły w przyszłość, posiadali- 
śmy bowiem poważne zasoby materiałowe z za- 
pasów wojennych, korzystaliśmy z pomocy za- 
granicznej UNRRA, a Rząd Jedności Narodn- 
wej, reprezentujący szeroki wachlarz nurtu 
mokratycznej myśli politycznej 
społeczeństwa — cieszył się dużym autory 
tem w kraju, 

Dopiero wypadki późniejsze poważnie zm/e- 
miły nastawienie psychiczne naszego spole- 
czeństwa, a odgrywa ono decydującą rolę w 
okresie, gdy od społeczeństwa wymaga się en- 
tuzjazmu pracy, energii oraz pelnego samoza- 
parcia się w rozwiązywaniu takich, ozv innych 
trudnych zagadnień na odcinku życia państwo- 
wego. p 

Niezależnie od mniej czy więcej uzasadoio- 
nego w naszych obecnych waruakoch oplymi- 
zmu Ministra Skarbu, należy podnieść dodat- 
nv takt — zapowiedzi zredukowania pewnej- il 
ści etatów w administracji państwowej. By 
byśmy z pełuym uznaniem dla wysdków Mi- 
nietrą Skarbu, jeśliby kweslię ię peknął, na- 
przod, gdyż istołnie przerosty w administ. 
państwowej i rozrost aparatu urzędniczego, nie 
zatrudnionego bezpośrednio w produkcji ci4- 
żą w sposob decydujący nad gospodatką tal. 
ską, , Niestety, dotychczas obserwujemy zwal- 
nianie z urzędów członków PSI, przeważnie 
zdolnych i oddanych służbie państwowej pra- 
ceowników, a na ich miejsce przyjmwe się ! 
dzi o ustalonej etykiecie partyjnej, lecz o wąt- 
pliwych wartościach fachowych 


TAJEMNICZE POZYCJE 


Przechodząc do ogólnej oceny budżelu na 


rok 1947 z punktu widzenia jeża jawaosei, gu- 
pełności į jedności — pragnąłbym na te re- 
zultatów tej oceny uprawdopod>barś siwier- 


dzenie p. Ministra w jego exposa, że „Historią 
walki o demokrację — to w znac'nym *lopn:u 


historia walki o jawgość budżelu pinstwówe- jąby oszczędzali w złotych, jeżeli oszczędni 


go”. Czyli mówiąc językiem potocznym — 
bez budżetu jawnego nie ma demokzacii! 
Przypatrując się globalnym cyfrom paas 
budżetu, trudno byłoby uznać go Ža budżet 
zupelny, skoro nie obejmuje on tak ważnego 
działu, jak przemysł, a gołe) wpłaty 38 mt 
dów złotych do budżetu nie można uzni 
wyczerpującą zasadę zupelności, Dział ten, 
zatrudniający przeszło 90 proc. pracowników 
umysłowych w Polsce, do poziomu i modelu, 
którego ma być dostrujana organ z npara- 
łu wymiany, nie może być chowuny pod kor- 
cem, lecz powinien wejść do bu swoimi 
bilaasami i planami finansowo = gożpdesw= 
mi, analogicznie do kolei, poczty, lasow itp 


za 


W budżecie pominięte są takie prazdziębior= | 


slwa,*jak banki państwowe. Nie wiemy, jak 
$onpodaruje Min. Skarbu dewizami, na e 
zużywa, ile z nich idzie na cele gospod tre: 
a ile na inne wydatki, czy są one racjot 
wykorzystywane, czy nie próżnują na kontach 
zagranicznych, co było by wielką stratą. 

Powracając do sumy 38 miliardów, którą 
przemysł ma wpłacić do budżetu tytułem „róż- 
mie cen komercyjnych”, stwierdzić trzeba, że 
łaka lakoniczna wiadomość o decydującym na 
naszym rynku czynniku — przeczy zasadzie 
jawności gospodarki, która przecież polega na 
tym, że społeczeństwo i parlament w ustroju 
demokratycznym mają prawo otrzymać budżel 
w takiej formie, któraby pozwalała aa ocenę 
i kontrolę dzialalności rządowej. 

Jeżeli do t dodamy budżet Min. Bezpie- 
czeństwa Publicznego, wynoszący ca 17 mi- 
liardów, klóry również otoczony jest lajemni- 
cą, Budżet MM. Obrony Narodowej, następnie 
blisko miliard funduszów dyspozycyjnych i mi- 
liard dotacji na cele polityczne, spoleczne ilp— 
to w lej sytuacji lrudno byloby budżet nasz 
użnać za jawny. 

Nie wspomniał p. Minister Skarbu o jedno- 
ści gospodarki budżełowej, a jak wiadomo, 
obok budžetu mamy plan inwesłycyjay, Nam 
chodzi o jedność formalną, lecz o material- 


je 


ne 


ną, t.j. 
dują rię wszystkie dochody państwa do wszyst- 
kich jego wydatków. 


Wprawdzie p. Minister Dietrich powiedział, 
że plan inwestycyjny posiada pełae pokrycie, 
które gwarantuje zrealizowanie wszystkich in- 

gle Seim powinien wiedzieć, z cze- 
jakiej wysokości składa się to pokry- 
Skoro tak jest — to powinniśmy otrzy- 
|mać chociażby tymczasowe, prowizoryczne ze- 
stawienie Planu Finansowego, któryby nam po- 
zwolił stwierdzić, że gospodarka publiczna po- 
siada w całości pewne podstawy i jakimi dro- 
gami jest ona realizowana. 


„Znakomite" wywody referenta generalnego 
w dniu wczorajszym na temat naszej waluty 
cechowało tak wielkie zrozumienie dla gospo- 
darczej polityki rządu, że się nie dziwię, iż — 
w myśl zasady „broń mnie Boże od przyja- 
ciół, bo od nieprzyjaciół sam się obronię" — 
doręczona mówcy kartka przerwała potok wy- 


kończenia referatu. í 
NADWYŻKA KOSZTEM PRACOWNIKÓW 


Od strony budżetu — moim zdaniem — nie 
agraża nam niebezpieczeństwo wzrostu emi- 
sji Według ogólnego zestawienia preliminarza 
budżetowego uzyskujemy nadwyżkę budżetową 
w wysokości 11 miliardów zł. Nadwyżka ta 
jest wprawdzie realn 
nę — utrzymania podiżej minimum egzystencji 
płac pracowniczych i niedostatecznej konser- 
wacji majątku państwowego, 


W nowym budżecie sprawy te, a w szczegól- 
ności — głodowe płace pracowników państwo- 
wych, winny doczekać się życiowego załatwie- 
nia, Nie potrzeba dodawać, jak wszechstroa- 
nie ujemne skutki powodują w administracji ni- 
skie płace pracownicze, zwłaszcza na_ tle 
uprzywilejowania grup kierowniczych w prze- 
myśle państwowym «s 


Ocena budżetu przez p. Ministra Skarbu ja- 
ko budżelu realnego jest słuszna i w dzisiej- 
szych warunkach daje pewne podstawy do spo- 
kojniejszego patrzenia w przyszłość Nie mniej 
jedpak sądzimy, że Minislerstwo Skarbu, zwła- 
szcża bez wydałniejszej pomocy. z: zagranicy 
może być postawione w sytuacji, w której bg- 
dzie zbierać rezultaty nie swojej działalności. 
Niepokoją nas bowiem szczególnie rezultaty 
finansowe przemysłu. Nie możemy rozproszyć 
powszechnej opinii kół fachowych, że przemysł 
nasz jako całość pracuje delicytowo, dopóki 
Sejm nie otrzyma bilansów poszczególnych 
przemysłów, 

i 


BRAK ZAUFANIA DO ZŁOTEGO 


Wydaje mi się, że Ministerstwo Skarbu, czy- 
ni mało wysilków, by przywrócić zaufanie do 
naszej waluty, Rozumiem, że nie jest to ła 
we zadanie, bo trudno przekonać obywateli. 


ci 
sty- 
dnościowych przez spadek war- 
lub też zostali wywłaszczeni ze 
swych osczędności przy zamianie banknotów 


swoje” stracili w powaźnym stopniu w 
tucjach osz 
tości złotego, 


krakowskich na lubelsk 


Mimo wszystko jednakże należałoby podjąć 
skcję utrzymania cen i wartości pieniądza, a 
tym samym przywrócenia do niego zaufania. 
Trzeba byloby ostatecznie zdecydować się na 
wybór systemu gospodarki, albo całkowicie 
zreglamentowsgrej, lub też wolnego rynku. Je- 
żeli rynek ma pozostać wolny, wówczas czyna< 
mi wzmacniać trzeba zaułanie i wiarę w sta- 
bilizację ustroju gospodarczego. Należy uć 
kapitałom prywałnym możność lokaty prodnk- 

nej i rentownej i nie zmuszać ich do szuka- 
nia doraźnych zysków spekulacyjnych. 
ży zapewnić społeczeństwu rzeczywisią kor 
wolę nad gospodarką pa 


m.in. przez przywrócenie samorządu, oraz wol- 
|nych wyborów do samorządu i spółdzielczo- 
ści. Należy przedsięwziąć zarządzenia, zmie- 


rzające do obniżki kosztów produkcji in 
przez redukcję zbyt rozbudowanej administra- 
cji, przedsiębiorstwami państwowymi. 

Państwo nie powinno pozwalać sobie n 
dokonywanie nagłych pods 
lorze państwowym, zła 
produktów podsławowych i usług. Plan pań 
słowy winien z g i 


pa 
gólnej re 


ie od tego manipulówa 
przez instytucję emisyjną musi być 


ostrożne, czego niestety nie dostrzegamy w 
obecnej działalności Narodowego Banku Pol- 
skiego który sam zajmuje się bezpośrednio 


finansowaniem. części przemysłu, | fimansuje go 
mie w drodze normalnego kredylu handlowe- 
go, za którym stoi realny jakiś towar, ale do- 
syć ryzykancko, demoralizując przemysł przez 
łatwość uzyskania kredytów. Tego rodzeju sy- 
stem najlatwiej może doprowadzić przemysł do 
stalej deficytości, a walutę aarazić na szwank. 


o ustalenie, w jakim stosunku znaj- 


mownych porównań i skłoniła ref. gen. do za- | 


ale osiągnięta za ce- | 


RYZYKOWNE KREDYTY 


Jeżeli przypatrzymy się kredytom, udziela- 


nym w ostatnich kilku miesiącach — to stwier- 
|dzimy, że wysokość ich, a szczególnie wyso- 
kość kredytów  krótkoterminowych, 
| ragmentarycznych danych, wziętych z Wiado- 


|mości Narodowego Banku Polskiego, kształto- 


| wała się w miliardach następująco: 
Pod koniec grudnia 1946 r. ogólna 
wszyslkich kredytów wynosiła 776, w 


minowe 25,9; pod koniec lutego br. ogólna su- 
ma kredytów powiększyła się do sumy 88,0, a 
w marcu nastąpił dalszy wzrost o prawie 10 
| mitiardöw, t. j. do łącznej kwoty 97,4 miliar- 
| dów. 

Z kwoty tej 


przemysł przypada 42,6 milj, 
na handel 30 miej, (w tym państwowy 16.7 mil 
transport i komunikację 11,7 milj, a na rol- 
jnictwo 65 mili, w tym większość stanowią 
| kredyty dla dużych majątków państwowych, 
dla cukrowni, ogrodnictwa itp, a na właściwe 
gospodarstwa wiejskie, chłopskie pozostają za- 
ledwie ułamkowe kwoty z ogólnej pomocy kre- 
dytowej. 

Sam fakt ogólnego wzrostu kredytów można- 
|by jeszcze wytłomaczyć, gdyby nie to, że Na- 
„rodowy Bank Polski na samo bezpośrednie fi- 
nansowanie tylko czterech przemysłów, t. zn. 
hutniczego, węglowego, włókienniczego i sprzę- 
|ts kolejowego udzielił w styczniu 1,1 miliar- 
da, w lutym 2,5 miliardów, a w marcu łącznie 
z przemysłem cukrowniczym 3,3 miliarda. Na 
|ogólną sumę wzrostu kredytów w miesiącu 
styczniu i lutym, wyrażając się cyfrą 7,6 mi- 
liardów — 3,6 miliardów t. j. 47 proc, przy- 
pada na obrotowe kredyty lych czterech prze- 
mysłów, 


DEFICYTOWOŚĆ PRZEMYSŁU 


Nie należy nadto zapominać, że równocześnie 
przągnysł otrzymuje jeszcze prawie 30 miliar- 
dówlha inwestycje i kapitalne remonty z Planu 
Inwestycyjnego, pokrywając zaledwie w części 
wydatki inwestycjne wpłałami na fundusz 
amortyzacyjny i inwestycyjny. Wobec takiego 
slanu rzeczy narzucać się musi pytanie: w czym 
tedy wyraża się rentowność naszego przemy- 


ły? u nata ag 

Sądzimy, że p. Minister Skarbu powinien 
był zahamować tę „radosną twórczość kredy- 
tową”, zwłaszcza dokonywaną w czasie, kiedy 
nie było żadnej zwyżki cen. Przemysł nasz 
przez Ż lata korzystając z uplynnienia rema- 
nentów poniemieckich i inwestując ze środków 
publicznych oraz przy wzroście produkci powi- 
nien był zgromadzić już poważne środki obro- 
towe własne, Dalsze ich powiększanie się dro- 
ga kredytowania może okazać się dla waluty 
niebezpieczne, a na Ministerstwo Skarbu mogą 
spaść rezultaty finansowe przemysłu państwo- 
wego. 

Wydaje mi się, że jednym z aajskuteczni: 
szych sposobów zagwarantowania stałości wa 
luty jest większa ostrożność przy udzielaniu 
kredytów krótkoterminowych dla przemysłu, 
przy równoczesnych wysiłkach obniżenia kosz- 
tów produkcji, oraz wkroczenia na drogę ren- 
towności naszego przemysłu, Bez uzyskania 
bowiem tej rentowności ani robotnicy, ani 
chłopi nie mogą spodziewać się podniesienia 
swego standarlu życiowego. 

Widzimy zalem, że zarówno przemysł, jak 
i handel, szczególnie państwowy i spółdziel- 
czy, cieszyły się wydatną pomocą rządu, kiedy 
wieś nie tylko tej pomocy nie miała, ale w 
okresie roku 1945 i pierwszych ośmiu miesięcy 


my, bo wynoszące około 40 miliardów złotych 
w postaci świadczeń rzeczowych. 

"Wcale nie lepiej przedstawia się sprawą kre- 
dylów inwestycyjnych dla wsi i dla sektora 
prywatnego wogóle. Według planu inwesty- 
ovjnego na rok 1946 wieś otrzymała sumę bez 
kredytu zagranicznego, 5,5 miliard, z ogólnej 
poli zł. 40 mild, tj. 13 proc. W roku 1947 wieś 
ma korzystać z sumy 13 mild zł. przy ogólnej 
sumie kredytów inwestycjnych w sumie zł. 85 
mild, tj. 15 prac, 


POKRZYWDZENIE WSI 


W związku ż tą tak wielką dysproporcją w 
traklowaaiu wsi, dotychczas najważniejszego 
czyńnika gospodarstwa narodowego, nasuwać 
się muszą następujące pytania: 

1) czy w dzisiejszych czasach głodu na ar- 
tykuły żywnościowe w Europie, nie byloby bar- 
dziej wskazane postawić rolnictwo w dystry- 
bucji kredytów wogóle, a kredytów inwesty- 
cynych w szczególności, na lakim samym po- 
ziomie jak przemysł — celem szybkiego i wy- 
datnego podniesienia produkcji rolnej, aby nie 
tyiko dostatniej zaopatrzyć rynek wewnętrzny. 
ale również wykorzystać wielkie możiiwóści 
eksportowe? 

2) czy poważnie nawel zainweslowany prze- 
mysł w Polsce, przy rówoczesnych zaniedba- 
niach w uzdrowieniu rolnictwa — będzie w sta- 


nie zarobić tyle, aby wyrównać bilans handlo- 


według 


suma 
tym 
kredyty krótkoterminowe zł. 51,7 i średnioter- 


1946 r. dawała na rzecz miast olbrzymie su-' 


A GOSPODARCZE 


lwy, w którym import towarów żywnościowych 
stanowić. będzie poważną pozycię? 

Jeżeli ludność Polski nie ma głodować, = 
ciężko pracującego chłopa, robotnika czy inte- 
ligenta ma nie dręczyć troska o posiłek dnia 
jutrzejszego — to na pierwsze pytanie paść mu- 
si odpowiedź twierdząca, a na pytanie drugie 
odpowiedź — nie. 

Czym tłumaczyć należy to tak widoczne po« 
krzywdzenie wsi? Odpowiedź daje nam nieko= 
rzystny klimat, jaki wytworzył się w Polsce w 
stosunku do inicjatywy prywatnej, a więc i do 
rolnictwa. Zarówno na górze rządzącej, jak i 
we wszelkich urzędach, utwierdziło się przeko- 
manie, że kredyty dla wsi i dla sektora pry- 
watnego są niepotrzebne, bo sektor ten ma do- 
syć własnych kapitałów i może się sam finan- 
sować. Opowiada się znowu bajeczki o wzbo- 
gaconych chłopach. którzy nie wiedzą, co z go- 
tówką robić į lokują ją aż w cemencie, Są to 
może dowcipy dobre, ale dla środowiska, któ« 
re nie potrafi odróżnić owsa od żyta, ziemnia- 
ków od brukwi, a odbudowę wsi obserwuje e 
wysokości lotu aeroplanem, 

Może na wsi są tacy, którzy mają nadmiar 
kapitału, ale napewno daleko więcej jest ta- 
kich, którzy kapitałów tych nie posiadają, « 
są im konieczne, Gdyby w Polsce byłą nor- 
malna kapitalizacja pieniężna, wolne kapitały 
szły by do instytucji kredytowych, które po- 
życzałyby je potrzebującym, a nawet | pań- 
stwu. Dzisiaj ta funkcja banków jest zahamo« 
wana, wkładów nie ma z powodu braku zae 
sadniczych warunków do oszczędzania, 


BRAK MIEJSCA DLA CHŁOPA 


Największe niebezpieczeństwo dla naszej 
przyszłości, jako państwa, widzimy w fałszy- 
wym stosunku do wsi i w błędnym pojmowa- 
niu uprzemysłowienia kraju, 

Mówimy otwarcie! — Chłop nie mieści się 
w koncepcji ustrojowej, która jest u nas kon- 
sekwentnie realizowana, nie mieści się mimo 
uroczystej deklaracji Krajowej Rady Narodo- 
wej, p. Ministra Hilarego Minca i całości Rzą- 
du. Tworzy się państwo robotnicze, a nie 
chłopsko-robotnicze, 

Nie potrzebuję problemu tego omawiać z 
punktu widzenia politycznego. Wszyscy się w 
tym orientujemy. Ograniczę się zatym do od- 
cinka gospodarsczego. Wymowny to jest sto- 
sunek stronnictw marksistowskich do spół- 
dzielczości rolniczej. Spółdzielczość ta jest 
zwalczana wszelkimi środkami, A przecież 
spółdzielczość la ma przed sobą olbrzymie za- 
dania, jest ona bowiem nadbudówką organiz 
cyjny dlu rozdrobnionej produkcji chłopskiej. 
Jest tym, czym*w fabryce jest biuro sprzeda- 
ży, s w przemyśle państwowym centrala zby= 
tu. Ma sprzedać w sposób zorganizowany pro+ 
dukty drobnych wytwórców. 

Nie ma żadnej dziedziay produkcji, żadnego 
przedsiębiorstwa, które nie miałoby prawa po* 
Siadania własnego aparatu sprzedaży. Prawa 
tego odmawia się jedynie rolnikowi, Ma on 
być tylko robotem, zepchniętym wyłącznie do 
roli producenta. Systematycznie dąży się po- 
przez ceny wyrobów przemysłowych, podatki, 
sztywae ceny artykułów rolniczych — do no+ 
wej pańszczyzny, odrabianej niby lo na grun- 
cie własnym. q 

Wszystko to wieś odozuwa bardzo boleśnie 
i zniechęca się nawet do spółdzielczości. 

Zamierzenia czynników politycznych na tym 
odcinku wskazują wyraźnie na zapewnienie so- 
bie możliwości odgórnego kierowania związka- 
mi spółdzielczymi, Jeżeli zamierzenia te zo« 

istotnie zrealizowane, to w wyniku tege 
Ruch Spółdzielczy stanie aparatem państwo, 
wo-biurokrutycznym, według wzorów państw 
totalnych. 


SŁOWA — A CZYNY 


Istnieje spór o to, czy model gospodarczy 
poleki — ustalony w Manifeście Lipcówym 
PKWN-u, oraz w dekalogu motywów p. Mini- 
stra Minca, wygłoszonym w KRN w dn. 2 stycz- 
nia 1946 r. — zmienił się w międzyczasie, 

My twierdzimy, że tak, i że ten proces trwa 
nadal. Dał temu już wyraz mój kolega klubo- 
wy, poseł Załęski, pozwolę sobie tylko zadać 
pytanie: jak pogodzić stwierdzenie p. Mini- 
stra na KRN, że po upaństwowieniu przemysłu, 
zasięg sektora państwowego obejmie 40 proc. 
ogółu osób zatrudnionych w przemyśle i rze- 
miośle — kiedy obecnie przemysł państwowy 
zatrudnia już przeszło milion pracowników, a 
przemysł prywałny zaledwie 85 tysięcy os6 
Można by odpowiedżieć, że reszta to rzemie: 
nicy, ale niestety odpowiedź taka paść nie 
może. 

W przemówieniu p. wiceministra Szyra, za” 
mieszczonym ostatnio w prasie, znalazia się za: 
powiedź objęcia planowaniem rządowym całe- 
$o przemysłu — a więc i prywatnego. Nic w 
tym nie byłoby złego, gdyby nie to, że u nas 
system polityki ekonomii, zastępuje się syste- 
mem polityki administracji, 

Jednym z następnych motywów upañstwo- 
wienia przemysłu p. Ministra Minca jest znie- 
sienie nadmiernych zysków prywatnego kapi- 
talisty, I słusznie, myśmy byli zgodni pod tym 
względem i głosowaliśmy za ustawą, ale, zno- 
sząc niezasłużcne przyw “eje kapitalisty do zy- 
sku, nie przypuszczaliśmy, że zasłąpimy len 
przywilej prawem deficytu w przemyśle į han- 
dlu państwowym, 

Sektor państwowy niczym nie różni się od 
przedwojennego etatyzmu, tyle, że jest połeż- 
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niejszy. Śladu uspofecznienia nie widać; prze- 
widziane w przedsiębiorstwach państwowych 
Rady Nadzoru Społecznego nie istnieją, a rola 
Rad Zakładowych jęst usuwana w części przez 
wszechpotężnych personalników, którzy uwa- 
żają się za szwy regime'u. 

Społeczeństwo nasze, które nie miało wła- 
srej przedsiębiorczości, bo t zw. kapitaliści 
słanowili z zasady obcy element, musi się aau- 
czyć myśleć kategorami tworzenia bogactw. 
Powiedzieć mu to muszą zwłaszcza ci, którzy 
wpajali w umysły robotnicze tezę, że przez sa- 
mowystarczenie i podzielenie—uzyska się do- 
brobyt, a urządzenie żłobków i świetlic w pa- 
łacach pofabrykanckich zmieni ciężkie warun- 


ki rzesz robolniczycy. 

Robotnik w dzisiejszym ustroju powinien 
zdać sobię sprawę z tego, że rola jego zmie- 
miła się, że stał się przedsiębiorcą | — chcąc 
czy nie chcąc — mysi przyjąć na siebie wszel- 
kie wynikające stąd nawet į niemiłe konsekwen- 
cje, t. j, odpowiedzialność, troskę o rentowność, 
o kapitalizację, o inwestycje oraz o ilość i 
jakość wyprodukowanego towaru. 


MINISTER SKARBU — KASJEREM 


Następne pytanie wysuwam pod adresem p, 
Ministra Skarbu — a mianowicie: czy w dzi- 
siejszych warunkach — dużych  wybuiałości 
sektora państwowego na odcinku korzystania 
z finansowej pomocy Skarbu Państwa — nie 
aależałoby ustalić faktu, do kogo należy cen- 
tralna dyspozycja finansowa, gdyż bez tego nie 
może być mowy, o planowej gospodarce na 
odeinku finansowym. 

Dziś trudno byłoby ustalić, kto za co odpo- 
wiada, skoro dyspozycja finansowa rozprasza 
się między Komitet Ekonomiczay, w którym 
Minister. Skarbu jest tylko członkiem, a nie 
przewodniczącym), Ministra Przemysłu oraz 
Prezesa CUP-u, 

Ta parcelacja dyspozycji finansowej grozi po- 
ważnym niebezpieczeństwiem, bo — szczerze 
mówiąc — Ministerstwa Skarbu nie można na- 
wet nazwać skarbnikiem Rządu, tylko kasje- 
rem, którego głównym klientem, inkasującym 
gotówkę — jest Ministerstwo Przemysłu. 


x 


Przechodząc następnie do szczegółowej anav 
lizy budżetu, który po poprawkach komisyj- 
nych wyraża się ogólaą sumą w wydatkach — 
173.706.751.901, a w dochodach—184.867.844,350 
zł — nie mogę zgodzić się z uszeregowaniem 
pydatków, podanych przez p. Ministra Skar- 

lu. 


FAŁSZYWE ZAŁOŻENIE 


Przede wszystkim porównywanie cylr nasze. 
go budżełu z odpowiednimi cyframi budżetu 
przedwojennego” jest e-tyle' niewłaściwe, że 
budżet przedwojenny mieścił w sobie t. zw. 
budżet nadzwyczajny, kiedy poważnej części 
łego rodzaju pozycji w naszym budżecie nie 
ma, bo przerzucone zostały do Planu Inwesty* 
cyjnego. 


Twierdzenie p. Ministra, że wzrost pozycji 
budżetowych w grupie wyditków, związanych z 
rożwojem į ochroną człowieka, jest dowodem 
realizacji ideałów demokracji, — wydaje mi 
śię zbytnio subiektywne, skoro w grupie tej 
wydatek państwa na wyżywienie ludności sta- 
nowi 'najpoważniejszą sumę, bo wynoszącą 48 
miliardów zł. [na ogólną kwotę zł, 83 mild). 
Konieczność dożywiania przez państwo dowo- 
dzi raczej stosunków wyjątkowo nienormalnych 


i wielkiego zubożenia społeczeństwa, czym 
przecież nie możemy obcjążać demokracji, bo 
byloby to dla niej wielce krzywdzące. Nale- 


żałoby zatym kwotę wyżywienia ludności wy- 
eliminować z tej grupy, gdyż jest ona zwykłą 
dopłatą do niskich płac pracowników, 

ównież w grupie „Ochrona Państwa”, nie 
zaszła poważniejsza zmiana w stosunku do 
przedwojny. Nastąpiło tylko przesunięcie wy- 
datków w obrębie tej grupy, a mianowicie: 
wydatnie obniżył się udział wydatków na woj- 
skó, ale również b. wydatnie zwiększył się 
udział wydatków — na bezpieczeństwo. 

Analizując budżet od strony dochodów, nie 
mógłbym nie wspomnieć jeszcze o sumie 38 
mild, którą przemysł państwowy ma wpłacić 
Skarbu Państwa z tytułu cen komercyjnych, 
pokoi mnie ta tak poważna suma, a to dla 
lego, że, jak powiedziano nam na Komisji Bud- 
żelowej — z sumy tej wpłynęło dotychczas za- 
ledwie 6 mild.; a po drugie, że przedstawiciele 
Rządu na nasze zapytanie, czy — wobec 
zmniejszenia się w międzyczasie marży między 
cenami sztywnymi a komercyjnymi — płatę 
38 mild uważać należy za realną — wyraźnie 
unikali odpowiedzi, 

Drugą z rzędu pozycją dochodową, która te- 
mu budżetowi nadaje swe piętno, lo dochody 
z Monopolów zł. 47 miliardów, a w* szczegól- 
ności Menopolu Spirytusowego w wyskości zł. 
26 i pół milarda. Uważam, że w sprawie tej 
należałoby jak najmniej mówić, a zrobić 
wszystko, by w przyszłym budżecie nie wypły- 
nęła ona znowu. W każdym razie dochód tea 
nie przynosi zaszczytu nikomu, bo ani Rządo- 
wi, anı społeczeństwu. 


WPŁYWY Z PODATKÓW 


Uprzednio stwierdzilem już, że od strony 
budżetu nie grozi nam zwiększenie emisji. 
Wpływy z podatków zapewne osiągną poziom 
przewidywany, zwłaszcza obecnie, kiedy Rząd! 
otrzymal pełnomocnictwa do uruchomienia ca- 


do Skarbu Państwa z tytułu podatków bezpo- 
śtednich sumę dwukrotnie wyższą od sektora 
państwowego, albowiem na ogólną sumę wpły* 
wów z tytułu tych podatków, tj. z dochodo: 
wego i obrotowego zł. 22,3 miliardów, przed- 
siębiorstwa pźństwowe wpłacily zaledwie 7,2 
mild. a prywatne 13,4 mild, Resztę wpłaciły 
przedsięs'orstwa spółdzielcze i samorządowe. 

Wieś w ciągu roku otrzymywała dwukrotaą 
podwyżkę podatku gruntowego. Mówi się czę- 
sto, że system podatkowy został ustalony i do- 
stosowany do obecnego modelu. Wprawdzie 
nikt nie wie, w czym się wyrażą lo dostosowa- 
nie, ale pewnym jest to, że Ministerstwo Skar- 
bu na odcinku rolnictwa wciąż len system re- 
formuje dość jednoslronnie. 


WYDATKI NIEPOTRZEBNE 


Równowaga budżetu jest utrzymana, ale 
głównie dzięki niskim placom pracowników, 
Należałoby za wszelką cenę szukać sposobów 
rozwiązania tego problemu, a przede wszystkim 
przez likwidowanie pewnych przerostów w ad- 
nistracji państwowej. W naszych warunkach 
gospodarczych naprzykład tego rodzaju prze- 
rostem, a nawet luksusem, jest dwumiliardowy 
wydatek na środki lokomocji; fundusze dyspo- 
zycyjne, sięgające sumy blisko mliarda zł, oraz 
fundusze na „subwencje” przeszło 1 miliard zł. 

Nie możemy w tym miejscu nie zaprotesto* 
wać przeciwko temu, aby z podatków całego 
społeczeństwa opłacało organizacje politycz- 
ne, czy inne o jednostronnym nastawieaiu. Fun- 
dusz len — to broń nie tylka przeciwko opo* 
zycji legalnej, ale nawet przeciwko tym, któ- 
rzy tylko nie dość wyrażaie idą po linii partii 
rządzącej. s 

Na uzasadnienie mego twierdzenie wystar- 
czy wspomnieć, że charyłatywna organizacj 
jaką jest Chłopskie Tow, Przyjaciół Dzieci, ni 
podzielając S OPE EU RY SE SA sig” 
(my to nazywamy totalizmem) — narazila się 
do tego stopnia, że wstrzymano jej zasiłki rzą 
dowe. Czy chłopi nie mają prawa ocenić tega 
faktu już nie jako walki politycznej z nimi, za 
ich własne pieniądze, ale jako faktu odmawia- 
nia pomocy do życia biednemu dziecku chłop- 
skiemu!! s 

Powracając do kwestii szukania oszczedno- 
ści w naszym budżecie — wysuwaliśmy nasze 


Odbudowa pogłowia drobiu w Pol- 
sce szybko posuwa s naprzód i już 
niedaleka jest chwila, kiedy będziemy 


mogli powiedzieć, że stan pogłowia 


drobiu dosięgnął cyfry z roku 1939. 

W związku ze wzrostem cyfrowym 
drobiu wiąże się sprawa produkcji jaj 
oraz organizacja zbyłu. Nie trzeba 
nikogo przekonywać, że rynek we- 
wnętrzny nie jest w stanie wchłonąć 
całej produkcji jaj, płacąc producen- 
towi ceny opłacalne. Wzrost podaży 
jaj powoduje zniżkę cen na nie. By 
temu zaradzić zmuszeni byliśmy sła- 
rać się o nawiązanie kontaktu. z ryn- 
kami zagranicznymi jak dotychczaso- 
we doświadczenie pokazało zagranica 
chętnie kupuje polskie jaja, lecz muszą 
one opowiadać pewnym wymogom. 
Po pierwsze jajo musi posiadać odpo- 
wiednią wagę 50—65 gr. a przede 
wszystkim musi być czyste. 

Co do samej czystości jaj należałoby 


W obronie przeciwpożarowej biorą 
udział po większych ośrodkach miej 
skich straże zawodowe — pozostające 
na etacie gmin — przemysł jest chro- 
niony przez straże fabryczne obecnie w 
nowym modelu Polski utrzymywane 
przez Państwo a wreszcie drobne mia- 
steczka i wsie pozostają pod opieką 
obywatelskich posterunków: straż 
ochotniczych. 


Są to organizacje na wskroś społecz 
ne, w skladzie uczestników dobrowol- 
cych samorzutnie 
zly organizacji, 
punku, umundurowania i utrzymania 
straży. 


wszel 
ekwi- 


Zarządy tych placówek i ich komen- 
dy oparte są z tytulu ich charakteru 


lego aparalu drenowania wsi i miast, Już w 
ubiegłym 1916 roku sektor prywatny wpłacił 


stowarzyszeń na czynniku wyborczym 


SZTANDAR 


wnioski w kierunku kulminowania niektórych 
agend rządowych, a nawet ministerstw, co by- 
loby — w naszym głębokim przekonaniu — 
korzyścią zarówno dla usprawnienia prac Rzą- 
du, jak i uzyskania oszczędności. 


ZIEMIE ODZYSKANE — TO POLSKA 


Kierując się tymi wlaśnie przesłankami, zgło- 
siłem w dniu 8 mają b. r. na posiedzeniu Komi- 
sji Skarbowo - Budżetowej rezolucję treści na- 
stępującej: „Celem szybszego zespolenia t. zw. 
Ziem Odzyskanych z Macierzą, oraz zmale'sze- 
nia kosztów administracji — Sejm wzywa Rząd 
da zniesienia Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
j przekazania jego agend Mińisterstwom”. 


Rezolucję tę niestety potraklowaao z punktu 
widzenia politycznego i nie znalazła:się ona na 
plenum Sejmu. 


W związku z tym pragnę oświacdesyć, że my 
nie identyfikujemy Ministerstwa tego z ~ 
miami Odzyskanymi, jak to czyaiąų mektórzv, 
uważamy, że każdy Rząd polski traktować bę- 
dzie Ziemie Odzyskane jako rdzennie polskie, 
drogie dla każdego Polaka — i w momencie, 
kiedy z różnych stron odzywają się głosy nie- 
przychylne dla naszych granic zachodyich, ze- 
spolenie tych ziem z resztą ziem poskizh | 
traktowanie ich na równi z innymi ziemiami 
niewątpliwie miałoby swoją mocną wymowę po- 
Ityczną. 

Jest prawdą, że w stosunku do kierownictwa 
Ministerstwa, jak również i czyaników bezpie- 
czeństwa, działających na tym terenie posia- 
damy poważne zastrzeżenia z powodu aierów- 
nomiernego traktowania obywąłoli, a w szcze: 
gólności chłopów - osadników, wyznających 
ideologię PSL, ale jeżeli chodzi o nasz stosu- 
nek do tych panów, którzy chcieliby zmniej- 


(e |szyć na zachodzie stan posiadania Polsk: — 


odpowiadamy wraz z całym narodem polskim— 
wara wam od naszych granic. Tak mocno i zde- 
cydowanie odpowiemy każdemu, czy to będzie 
pan Byrnes, Churchill, Schumacher, czy pan 
Grottewoli, lub pan Pick. 


ZŁO NIEKONIECZNE 


'frudno byłoby, aby w ciągu paru lat po woje 
nie, Rząd mógł zaspokoić wszystkie potrzeby 


temu zagadnieniu poświęcić więcej 
uwagi. 


Jajo czyste — to nie znaczy jajo my- 
te. Pod żadnym pozórem nie wolno 
rzeznaczonych na sprzedaż 


me jaj 
lub na dłuższe przechowanie. 

Przez Ak jaj usuwamy z na- 
wierzchni skorupy jaj cienką powłokę 
błonkową, nadającą jaju połysk, któ- 
rą chroni jajo przed szybkim psu- 
ciem się, uniedostępniając przedosta- 
wanie się powietrza i zarazków infek- 
cyjnych do zawarłości wewnętrznej ja- 
ja. Myjąc jajo usuwamy błonkę o- 
chronną i wtedy bez żadnych prze- 
szkód dostają się do wnętrza po przez 
maluśkie otwory w skorupie jaja po- 
wietrze i różne bakterie, powodujące 
szybkie psucie się jaj. 


Jajo musi być wyprodukowane czy- 
słe, bez zabiegu mycia. Mycie jaj z po- 
wodu kruchości skorupki jest rzeczą 


Straże ochotnicze 


a przeto stanowią wyśmienittą szkołę 


bezinteresownej slużby publicznej. 


Wstrażach ochotniczych strażak z 
dobrej i nieprzymuszonej woli jest 
obrońcą życia i mienia swych s: 
dów w myśl hasła: „W jedności siła!“ 
Straże ochotnicze posiadają za sobą 
chlubną wieloletnią tradycję a w c 
sie niewoli i ucisku zaborczego również 
i w okr niedawnej okupacji były 
środowiskiem zdrowych poczynań oby- 

rodkiem prężności spo- 


watelskich i 
leczeństwa i jego ducha obywatels 
go. 


To też społeczeństwo w zrozumiałym 
dobrze interesie wła: n i poczuciu 
więzi obywatelskiej darzy straże ochot- 
nicze zaufaniem i ofiarnoś 
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maszyny państwowej lub spełdić wszystkie żyś 
czenia społeczeństwa, 

To też moje uwagi krytyczne usiłowałam 
skoncentrować tylko na tych działach prac 
Rządu, które — w moim głębokim przekona 
— przy dobrej woli i umiejętności rządze- 
nia nawet i w dzisiejszych warunkach dałyby 
się naprawić. 

Niestety — jak wykazałem — system rzą" 
dzenia nasuwa b, wiele zastrzeżeń, nie widzi- 
my też dobrej woli, szczególnie na odcinku po- 
szanowania prawa, równomiernego  traktowa* 
nia obywateli, zejścia z drogi stałego ekspery- 
mentowania, co wielu z was nazywa perma- 
nentną rewolucją. 

Ja rozumiem, że rządzenie jest sztuką. Szłu« 
ką jest zwłaszcza rządzenie systemem demo* 
kratycznym, gdy trzeba szanować cudze zda# 
nie, cudze działanie, cudzy dom i cudze dobro, 
gdy zabronione jest obywatelom tylko tó, co 
sprzeciwia się prawu. A w ramach prawa mie- 
ści i grom wolności, narastającej przez wie= 
ki wraz z postępem kullury, z postępem umie< 
jętności rządzenia i ulepszenia organizacji pań* 
stwa, wraz ze zdobyczami prawa człowieka, 

Z naszego systemu rządzenia musimy przes 
de wszystkim wyeliminować nienawiść czło« 
wieka do człowieka. Doklrynę musimy za« 
stąpić umiejętnością gospodarowania, bez 
uprzedzeń į podejrzeń do człowieka, który nie 
zawsze musi myśleć to samo | tak samo. 

Każdy uczciwy i pracujący dla państwa oby= 
watel powinien czuć się, jak gospodarz na 
własnym gospodarstwie, a nie jak nlepotrzeb» 
ny sprzęt, narażony na szykany į łatwość utra= 
ty wypracowanego dobra czy nawet utraty oso- 
bistej , wolności, 

Jeżeli lego wszystkiego zła nie wyrzucimy 
za burtę, lo nie dojdziemy do jakiej takiej 
szczęśliwości, bo rządzeni nie będą widzieć 
lepszego jutra, a rządzący w dalszym ciągu za» 
miast przyjemności z tego, co sami posiadają, 
będą w dalszym ciągu mieli przykrości z lego, 
co posiadają inni. 


* 


Po zakończeniu obrad sejmowych w 
następnym numerze damy sprawozda- 
nie z nich jak į streszczenie expose 
premiera. 


Nie wolno myć jaj 


uciążliwą i przynoszącą szkody w war= 
tości samego jaja. 

By mieć jaja czyste należy codzien- 
nie je podbierać i czyścić gniazda, w 
których kury znoszą jaja, Daleko 
mniej tak cenego czasu dla gospodyni 
na wsi zabierze czyszczenie chociażby 
co drugi dzień gniazd, aniżeli mycie 
jaj. Zresztą całą akcję czystości gnia- 
zda i jaj da się z powodzeniem prze« 
prowadzić przy pomocy dzieci, po- 
cząwszy od siódmego roku życia dzie- 
cka. Po przez wciągnięcie dzieci do 
tej pracy osiąga się potrójną korzyść. 
Po pierwsze ma się towar czysty, po 
wtóre dziecko uczy się samo czysłości 
a po trzecie dziecko powoli wyrabia 
w sobie poczucie obowiązkowości i 
sumienności w przyjętych lub nałożo” 
nych na nie obowiązkach. 


Za granicę możemy wysyłać tylko 
jaja czyste, gdyż jaja brudne źle usto- 
sunkowywują sło producenta nie tyl- 
ko kupca zagranicznego, ale i nabyw= 
cę krajowego, Zresztą jajo czyste zaw= 
sze prędzej znajdzie nabywcę i za ja- 
jo czyste można otrzymać cenę wyż- 
szą niż za brudne. 4 

W dodatku różnorodny brud na sko* 
rupie powoduje łatwiejsze psucie się 
jaj po przez zniszczenie błonki, chro- 
niącej pory w skorupie od dostępu po- 
wietrza i zarazków, 


Jajo myte bardzo stwo można roz- 
poznać po połysku skorupy, która po 
umyciu jest więcej małowa, a przy 
dotyku rąk jest chropowata. 

Zanim jajko dojdzie do konsumenta 
conajmniej ulega dziesięciokrotnemu 
dotykowi rąk lub palcy. Ręka jako 
zewnętrzna część ciała ludzkiego i naj- 
więcej stykająca się z różnorodnymi 
przedmiotami mniej lub więcej brud- 
nymi ulega zakażeniu bakteriami, po- 
wodującymi psucie się pewnych arty- 
kułów. Wystarczy, by zakażoną ręką 
dotknąć jajo myte, a zawartość jego 
zostanie zakażona i jajko takie ulega 
szybkiemu psuciu się i nie nadaje się 
do przechowania kilkudniowego, nie 
„OKE już o tygodniach lub miesią- 
cach. 


Dobra gospodyni nie myje jaj, a dba 
o czysiość kurnika i gniazd 


Mr a 


= Wiadomości różne enie yz 


ZAMRAŻALNIA OWOCÓW 
I WARZYW W POLSCE 


W Strzelinie zna jduje się za- 
myrażalnia owoców i w 
w Polsce, jedna z najwię 
w Europie. 

Za czasów niemieckich pro- 
dukowane w niej były począt- 
kowo konserwy jarzynowe i 
owocowe. Wroku 1942/43 spro- 
wadzono do niej maszyny do 
zamrażania z centralnych Nie- 
miec. k 

Władze polskie z ły fabry 
kę zdewastowaną, lecz w ubieg- 
łym sezonie wytwórnia urucho- 
miła wszystkie działy. Wypro- 
dukowała 24 tony suszu owo- 
ów i jarzyn, 130 ton pulp 
9.000 słoi kompotów 
leczniczych oraz zamrożono 
ton. jarzyn i 70 ton owoców 

Zatrudnia obecnie 70 osób 
stałego personelu a podczas 
kampanii 200 robotników. 

Spośród pracowników nie 
ma ani jednego Niemca — zo- 
stali oni w dość krótkim czasie 
zastąpieni pr; Polaków. 


NOWE ŚRODKI LECZNICZE 
RAKA I GRUŹLICY SKÓRY 


Do niedawna jószcze w leczeniu 
śruźlicy skóry stosowano świalłolecz- 
uictwo. Obecnie używa się najnowo- 
cześniejszego środku tzw. kalcifero- 
lu. Leczenie jest bardzo uproszczone, 
a Kalciferol jest arezwykle skuteczny 
i umożliwia wyleczenie całkowite. 

Przy klinice uniwersyteckiej w Kra- 
kowie istnieje ośrodek nia gruż- 
licy skóry i raka, zający się 
łam chorzy po bardzo szczególowym 
badaniu kierowani są do leczenia am- 
bulatoryjnego albo pozostają w kli- 
nice, Dia każdego chorego zakłada 
się specjalną karlotekę, według aaj- 
nowoczęśniejszych wzorów duńskich i 
szwedzkich, Oddział krakowski nie 
możę niestety objąć swą działalnością 
całej Polski. Walka z gruźlicą i ra* 
kiem rozszerzać się jednak będzie na 
terenie calego kraju, Specjaliści der- 
matolodzy towarzyszyć będą kolum- 
nom przeciwgruźliczym. Będą oni 
przeprowadzać bädania į ludzi zagro- 
żonych rakiem lub gruźlicą kierować 
do odpowiednich ośrodków. 


Z poszczególnym leczeniem gruźlicy 
i raka skóry związane jest zagadnie- 
nie krajowej produkcji Kaleiferolu, 
sprowadzanego dotąd z Anglii. 

Najprawdopodobniej jedaak w naj- 
bliższym czasie produkcja zostanie 
rozpoczęta. Z zagranicy sprowadzać 
będziemy nadal aparaty Roentgena, 
duńskie lampy hikowe, lampy Finse- 
na i Lomholdta, 


SZKOŁY UMUZYKALNIAJĄCE 


W pierwszych dniach czerwca w 
Krakowie odbył się zjazd dyrekto- 
rów Szkół Muzycznych poświęcony 
zagadnieniom nowego typu Szkoły 
Muzycznej i Szkoły  umuzykalniają- 
jacej, Szkoła muzyczna zawodowa 
szkolić będzie zdolnych uczniów do 
pracy zawodowej, wirluozowskiej czy 
pedagogicznej, Pozatem liczne rzesze 
młodzi będą mogły kształcić się 

swoje zamiłowania mu- 
zyczne w Szkole  Umuzykalniającej. 
Będą zorganizowane trzy typy- szkół 
Pierwszy dla słuchaczy, którzy po wy 
słuchaniu w ciągu 4 lat wykładów | 
audycyj, niesucząc się sami gry roz- 
budzą w sobie wyobraźnię muzyczną 
i zrozumienie sztuki, 

Dwa jnne typy szkół dawały będą 
prócz wiedzy leoretyczaej praktycz- 
ne opanowanie fortepianu czy skrzy 
piec, czy śpiewu solowego w zakreś. 
lonym programie. 

Szkoła umuzykalniająca ma stać się 
środkiem  upowsżechnienia kultury 
muzycznej. 


BADANIA 
NAD ZDOBNICTWEM LUDOWYM 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 


Z inicjatywy kierownika zakładu 
etnologii Uniwersytetu Wrocławskie- 
go dr Reiafussa słuchacze etnologii 
zapoczątkowali prace, których przed- 
miotem w pierwszej fazie są, zabytki 
meblarstwa ludowego- nagromadzone 
w muzeach dolnośląskich, Dr Rein- 
lues odkrył w miejscowości poło-o- 
nej około 13 km od Wrocławia, w 
Tyńcu starą chałupę, pochodzącą co 
najmniej sponad 100 lat. Ściany bu. 
dowli posiadają szkielet z masywnych 
belek przestrzeń między belkami wy- 
pełniona jest cieakimi drążkami ople- 
cionymi słomą ; maczaną w rzadkiej 
glinie. Dach chałupy pokryty jest 
| słomą, Ozdobą budynku są drzwi o 
wykroju kolistym, który świadczy o 
AT AA E N KEET e 
nictwem dolnośląskim a Łużycami i 
| Małopolską. 

Na Dolnym Śląsku znajdują się licz- 


CHŁOPAKI SZTAN 


Do wyświetlenia bogactw sztuki lue 


żej mierze przyczynić się osiadła 
ludność wiejska informując zakład et- 
nologii Uniwersytetu Wrocławskiego 
o tego rodzaju zabytkach, 


SZEF URZĘDU RASOWEGO II-ej 
RZESZY WYDANY WŁADZOM 
AMERYKAŃSKIM 
Za zgodą Prokuratora Najwyższego 
Trybunału Narodowego zostal wyda- 
ny amerykańskim wojskowym wła- 
dzom prokuratorskim w Norymberdze 
przebywający dotąd w Polsce gene- 
rał SS Richard Hildebrandt, były pre- 
zydent policji w Gdańsku. Wyaikiem 
dochodzeń prokuratury wojskowej 
USA dotyczących Hildebrandia jest 
stwierdzenie faktu, że był on sze. 
iem podległego bezpośrednio Himm- 
lerowi urzędu rasowego i osiedleńc: 
go, Urząd ten kierował polityką p 
pulacyjną Ill Rzeszy, miał za zada- 
nie umacniać niemczyznę w krajach 
podbitych przez osiedlanie na roli ro- 
dzin niemieckich o dużych „walorach 
rasowych”, Urząd rasowy był więc 
sprawcą niezliczonych zbrodni, jakie 
miały miejsce w okresie wojny. 
Urzędowi rasowemu i osiedleńcze- 
mu było podporządkowanych dwa 
naście urzędów o mniejszym zakresić 
działalności, Dużą rolę wśró 
odgrywał „Verein Lebensbora”, n 
na celu poprawę rasy niemiec- 
|. Organizacja ta zajmowała się 
| wywożeniem z krajów podbitych ma- 
“ich dzieci a walorach rasy nordyc- 
j. wynaradawianiem ich przez 
przydzielanie rodzinom hitlerowskim. 


OBRADY KOMITETU OGÓLNO- 
SŁOWIAŃSKIEGO 
W PAŁACU WILANOWSKIM 
Dnia 15 czerwca br. w pałacu Wila- 
nowskim rozpoczęły się plenarne ob- 


rady Ogólnośłowiańskiego Komitetu. 
W obradach iczestniczą: przewodni- 


czący polskiego komitetu słowiań- 
| kiego wicemarszałek Barcikowski, 
wiceprzewodniczący prof, Michało- 


jwicz i sekrelarz min, Trojanowasi 
Na Kongres zostali zaproszeni prezy 
deat Bierut, premier Cyrankiewicz, 
marsz. Rola-Żymierski, min, Osóbka- 
Morawski i inni. 

Na zjazd przybyły delegacje zagra- 
niczne, a więc radziecka, jugosło- 
wiańska, czechosłowacka i bulgar- 
ska, Celem obrad jest sprawozdanie 
z prac poszczególnych komitetów i 
fomówienie sprawy zwołania IL Kon- 
gresu słowiańskiego w Pradze w 1948 
roku, sprawy zjazdu uczonych sło- 
wiańskich projektowanego w 1947 r, 
w Moskwie, Leniagradzie, Kijowie i 
Mińsku, W ramach zjazdu w Wila- 
nowie projektowana jest również pod- 


DAR 


|aby zaznajomić ich z 

przyjaźnią słowiańską. 

poszczegó'nych delegacji 
będą po rozmaitych miastach pol- 
skich odczyty i referaty, mówiące o 
sojuszu narodów słowiańskich, który 
ma opierać się na zgodzie i jedności 
wchodzących w skład jego ludów i ma 
słać się krzewicielem pokoju i bez- 
pieczeństwa na świecie. 


MUZEUM 
MARTYROLOGII POLSKI 
W OŚWIĘCIMEU 
Na terenie b, katowni hitlerowskiej 


w siódmą rocznicę przybycia pierw- 
szego transportu więźniów do Oświę- 
|cimia odbyła się manilestacja zwią: 
|zana z otwarciem muzeum męczeń- 
stwa narodu polskiego. Do Oświęci- 
mia przybyły delegacje Związku b, 
Więżniów Politycznych, Wojska Pol- 
kiego, partyj politycznych i organi- 
Ogółem zebrało się około 30 
łysięcy osób, między którymi naj- 
większą część stanowili byli więźnio- 
wie polityczni. Zjechały również į de- 


legacje zagraniczne b. więźniów poli- 
tycznych, 


i remie nkiewicz wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił 
że wszyscy ci, którzy przeżyli męki 
w fabrykach śmierci są dla narodu 


tragedie i, zbrodnie których dokonali 


cz dla przestrogi calemu światu, 
który pragnie pokoju i sprawiedliwoś- 
ci, przestrogi przed zamiarami Nie- 
miec ugodzenia w istnienie nie tylko 
całych narodów, ale całej ludzkości. 
Następnie przemawiali kolejno: gene- 
ralny sekretarz Międzynarodowej Fe- 
deracji b. Więźniów Politycznych 
wiceminister Balicki oraz przedsta- 
wiciel żydowskiego Komitetu Cen- 
tralnego poseł Sack oraz minister 
Kultury i Sztuki Dybowski, 


POMORZE MAZOWIECKIE 


Komisja ustalania nazw miejsco- 
wości przy Min, Aprow, Publicznej 
Ziem Odzyskanych uchwaliła, że za- 
mias! czasowego określenia lereau b, 
Prus Wschodnich używany będzie ter- 
min — Pomorze Mazowieckie, 

Pas przymorski ciągnący się wzdłuż 
brzegów Bałtyku od zachodniej do 
wschodniej granicy państwa Pomorze 
Szczecińskie, Pomorze Gdańskie i 
morze Mazowieckie, Poza tym ust. 
lono również nazwy dla wszystkich 
miejscowości, które przed 1939 r, li. 


|ne zabytkowe domostwa o _ dużej 
| wartości z punktu widzenia sztuki 
| ludowej. 


— eee ZZ ZZA 


róż po Polsce, spotkania z polskimi 
robotnikami, chłopami i inteligencją, 


czyły poniżej 250 mieszkańców. 


współpracą | 
Członkowie 
wyglaszali 


otwarcia mu | 


Nr 26. 


»ECHA SEJMOWE« 


Po mowie Premiera, jeden z dzien 
mikarzy zdpyłał znajomego posła, 
czy nie ma czegoś dowcipnego do 
„Ech Sejmowych”. Ten odpowie- 
dział: „Jestem nastrojony zbyt po- 
ważnie po exposć Prem era, by opos 
władać dowcipy”. 


x 


Na plenarnym posiedzeniu Sejmu 
poza żonami różnych dygnitarzy i po- 
słów, zjawiają się też ich dzieci, nia- 
jednokrotnie nawet nieletnie. Natu- 
ralnie, w czasie przerwy następują 
spotkania w kuluarach, co wprowa- 
dza w sztywną atmosferę sejmową mi» 
ły aastrój familijny, 


x 


W tonie Stronnictwa Ludowego on 
wstaje Komitet, którego dac jet 
opracowanie historii ruchu ludowego 
w Polsce czasu okupacji. Zadanie po. 
wierzone zostało posłowi Rekowi. 
Słysząc to, jeden z dziennikarzy za- 
uważa: „Zupełnie słusznie, lepszego 
nie można by znaleźć, Om przecież 
już wszędzie był”, 


A 


Gdy po Premierze Cyrankiewiezu 


polskiego i Europy. awangard: 

h Pye nt A | wszedł na trybunę poseł Wyrzykow- 
Mes zorganizowaaej walki”, | aj i jako dear ratio Paw 
aby mie powtórzyły się więcej nigdy | czął swoje przemówienie słowami: 
i okonali | „po Panu Premierze nie możę j 
hitlerowey: Muzeum w Oświęcimiu | nie więcej Panom powiedzieć". Tadua 
otwarte będzie nie dla wywołania | z posłów, zachwycony tym oświad- 
enam przeżywanych cierpień, | czeniem, zawołał: „Jest lo najlepszy 


dowcip, jaki 
udał w życiu”, 


Wyrzykowskiemu 


= 


BG 

Pod koniec pełnego erudycji prze- 
mówienia Premiera C, rankiewieża, 
znany z dowcipu pos. Kiernik, we- 
stchnął z podziwu: „Mój Boże, taki 
młody, a już się tyle nauczył”, 


x 
Gdy posel Langer (SL) rozpoczął 
przemawiać, wielu posłów wyszło, z 
sali, Jednego z nich ktoś zapytuje, 
Haczeża nie chce słuchać mowy ko- 
legi. 
— Nie mogę, muszę napić się wo- 


— Przecież na trybunie jest dość 
wody. Wd” 
— Tak, ale w bufecię jest zimna 1 
świeża, a tu letnia i stale przelewana, 


x 
Poseł Kliszko z PPR mówi: „Wkròt- j 
ce po rozbiciu podziemia polityczne- 
go do głosu doszło podziemie gos- 


podarcz: 
n A klo doj- 


Na to ktoś woła z sal 
dzie do głosu po rozbiciu podziemia 
gospodarczego”. 


Migawki z tygodnia 


POSTĘPY KOMUNISTYCZNEJ ARMII 
CHIŃSKIEJ, Jik podają agencje prasowe, woj- 
ska komun slyczne opanowały niemal całe 
kontynentalne wybrzeże Morza Żółtega między 
Tientsinem i Szanghajem. 


KOMISJA PALESTYŃSKA ROZPOCZĘŁA 
PRACĘ, Komisja ONZ dla spraw  palestyń: 
skich zebrała się po raz pierwszy w Jerozoli- 
mie w dnin 16 bm. Komitet arabski na znak 
protestu przeciwko pracom komisji urządził 
w tym dniu strajk powszechny. 


DYGNITARZOM ZAWSZE DOBRZE. Wśród 
uchodźców przebywających w Bawarii znajduje 
się b. regent Węgier — Horthy. Korzysta on 
z pomocy UNRRA i zajmuje wraz z rodziną 
piękną 12:osobową willę. 


BUDOWA NAJDLUŻSZEGO TUNELU. W 
Argentynie ma zostać wybudowany wielki tu- 
nel poprzez Andy. Dlugość jego przewiduje się 
na przeszło 20 km. 


WIDMO KRYZYSU ŚWIATOWEGO, Podse- 
krelarz stanu Achesou wygłosił przemówienie, 
w którym ostrześał, że Europa zaczyna konać 
finansówo i zapowiedzial, że w przyszłym ro- 
ku nasląpi kryzys. 


ZATWIERDZENIE TRAKTATU FRANCU- 
SKO-ANGIELSKIEGO. Na wniosek min. Bi- 
dault; francuska Rada Ministrów ratyfikowała 
traktat sojuszniczy między Francją i Anglią. Bi- 
dault uda się niebawem do Londynu, celem wy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnych. 


KRÓLEWSKA SPRAWA, Król Leopold bel- 


Gijski, bawiący obecnie w Szwajcarii, przekazał 
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za pośrednictwem swego sekretarza szeregowi 
wyższych urzędników belgijskich „Białą Księ- 
gę', opracowaną przez specjalny komitet. Jest 
lo próba oczyszczemia się z zarzutów, stawia- 
mych królowi za jego stanowisko wobec Niem- 
ców. 


PRZEMY TWALUT. Prasa francuska dono- 
si o aresztowaniu dwóch księży polskich, za- 
trzymanych na granicy włosko + francuskiej, 
z większą ilością nielegalnie przewożonych wa- 
lut z Rzymu przez Francję do Polski, Po do- 
koszniu dokładnej rewizji osobistej, znalezio- 
no ukryte w obuwiu dolary wartości 5 milionów 
franków, 


KRADZIEŻ PENICYLINY. Władze bezpie- 
czeńst: zostały zaalarmowane wiadomością 
o wielkiej kradzieży penicyliny w centralnej 
składnicy sanitarnej w Łodzi. Ogółem skra- 
dziono 1.100 ampulek tego drogocenaego lekar- 
stwa 


EGZEKUCJE W GRECJI. Na wyspie Egi- 
nie rozstrzelano 176 członków organizacji le-_ 
wicowej „ELAS*, Skazano ich na śmierć za 
czyny popełnione w czasie wojny domowej w 
grudniu 1944 roku. 


PRZYJĘCIE MEMORANDUM HOLENDER- 
SKIEGO. Agencja France Presse donosi z Ba- 
tawli, że delegacja Indonezji przesłała Komi- 
sji Generalnej list, w którym akceptuje wszyst- 
kie propozycje, zawarte w memoriale holen- 
derskim z dnia 21 maja b. r. 


ONZ A PLAN MARSHALLA. Sekretarz ge- 
neralny Narodów Zjednoczonych Trygve Lie 


oświadczył na konferencji prasowej, że apa- 
rat ONZ przygotowany jest do/tego, aby wpro- 
wadzić w życie plan odbudowy Europy według 
projektu min, Marshalla, 


TRUMAN ZAPROSZONY DO BRAZYLIL 
Ambasador brazylijski złożył w piątek wizytę 
prezydentowi Trumanowi i zaprosił go do Bra- 
zylii. Prez. Truman zaproszenie przyjął i praw- 
dopodobnie uda się z wizytą w ciągu lata. 


PROTEST IZBY LORDÓW. Izba lordów wy- 
powiedziała się przeciwko ustawie o państwo- 
wieniu środków transportowych i kolei brytyj- 
skich, Ustawa była przyjęta dużą większo- 
ścią glosów przez Izbę Gmin. 


NIEZWYKŁE REFERENDUM, Rząd hiszpań* 
ski ogłosił, że w czasie referendum w sprawie 
sukcesji tronu, uprawnionych do  głosowaaia 
będzie 1.600.000 osób, na ogólną ilość milio 
nów mieszkańców. Jak widać w Hiszpani; pa- 
nuje „całkowita wolność” 


NOWE GROBY MASOWEGO MORDU. W 
miejscowości Suelzdort koło Schwerina, odkry- 
to masowe groby więźniów obozu koncentra- 
cyjnego w Benndorl. Więźniowie ci zostali za- 
strzeleni przez eskortujących ich SS-manów w 
drodze do obozu koncentracyjnego w Bel- 
sen. Dotychczas naliczono 6 tysięcy ofiar w 
tym setki kobiet. 


PODZIAŁ FLOTY JAPOŃSKIEJ. Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że 32 kontrtorpedow- 
ce japońskie mają być przekazane w początku 
lipca St. Zjednoczonym, W. Brytanii, ZSRR + 
Chinom. Każde z 4 mocarstw ma otrzymać po 
8 okrętów. W późniejszych terminach zosta- 
ną rozdzielone dalsze okręty japońskie w ogól- 
nej liczbie 92 sztuki. 


Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


X 


Pos. Kliszko, kończąc mowę pod- 
f kreslit siłę i zwartość rządu, co 
oczywiście pozostaje w związku z si- 
łą i zwarłością bloku, Na to jeden 


z posłów: „Czyli silni, zwarci i go- 
łowi”, 
x 
Powszechną uwagę żwracał na 


wczorajszym posiedzeniu Sejmu fakt, 
|że wszyscy posłowie - wojskowi, 
wbrew dotychczasowym zwyczajom 
przyszli w cywilnych ubraniach. 
Jeden ze złośliwych posłów twier- 
dził, że zapewne jest lo skutek de- 
' mobilizacyjnych akcentów w mowie 
pos. Żuławskiego. 

WÝ każdym razie wczorajsze plenum 
Sejma robilo wrażenie odmilitaryzo- 
wanego, 


> 
Pos. Hochield w swoim przemówie- 
niu wspomniał, że na piątkowym 


posiedzeniu Sejmu śpiewali wszyscy 
„Rotę”, choć nie wszyscy są muzy- 
kalni. i 


x 


* Ten sam poset Hochteki w czasie 
swego przemówienia kilkakrolnie ra- 
znaczył, „w zakończeniu chcę jeszcze 
kilka s t d” — Mimo to mó- 
wił dalej. Gdy faktycznie kończąc, 

słowa „dobiegam końca”, ktoś 
z sali odezwał się 
no biegnie na finiszu” 
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